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Szlachetności Koriorożca! 
Świcżości pomysłów Wodnika! 
Poczucia humoru Ryb! 

Uporu Barana! 

Siły Byka! 

Odrobiny próżności Bliżniąc! 
Strategii Raka! 

Odwagi Lwa! 

Urody Panny! 


Umiaru Wagi! 


Cena 3000 zł 31 grudnia 1991 r. 


Krytrycyzmu Skorpiona! 
Celności Strzelca! 


KOGO NAJBARDZIEJ KOCHAMY? 


Jak co roku na- 
deszła pora podsu- 
mowań. W „Świe- 
cie Muzyki” tytuło- 
we pytanie jest sta- 


wiane najczęściej. 
Najczęściej kłóci- 
cie się o muzycz- 
nych idoli. Oni też 
budzą najgwałtow- 
niejsze uczucia. 
Odpowiedzmy 
więc sobie jeszcze 
raz: KTO w minio- 


naj... 


nym roku był 
NAJ...? 

Wypełnij tabel- 
kę, naklej na kartkę 
pocztową | wyślij 
do redakcji „Swia- 
ta Młodych” w cią- 
gu najbliższych 
siedmiu dni. Weź- 
miesz udział w lo- 


aj... 


sowaniu nagród 
i w typowaniu naj- 
popularniejszych 
zjawisk Świata Mu- 


zyki. 


68M 


o 2 


Plebisc) 


posz zn=i 


Możecie do nas 
pisać za darmo. 
Wystarczy wyciąć 
zamieszczony 


50 obok kupon i na- 


Naj... naj... naj... 1991 Polska Świat 


KĄCIK ŻYCZEŃ 4 
UWAGA! UWAGA! 


Jeżeli chcielibyście złożyć komuś życzenia urodzinowe, imieni- 
nowe, pogratulować sukcesu czy też po prostu przekazać serdecz- 
ne pozdrowienia — piszcie do „Świata Młodych''! W Kąciku Życzeń k 
będą drukowane właśnie takie listy I 
Pamiętajcie jednak, że Wasze ogłoszenia mogą ukazać się I 
w druku po 3, 4 tygodniach od momentu, gdy je od Was dostajemy. i 
W związku z tym, chcąc złożyć imieninowe życzenia np. Krystynie 
(imieniny 13 marca), musicie napisać do nas już na początku lutego. i 
Pamiętajcie również, że i w tym kąciku pierwszeństwo będą I 
miały listy z kuponami z Kleksem! (drukowanymi na 2 stronie). o 
Zapraszamy! 
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PIOSENKARZ 
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KE 
) OPŁATĘ POCZTOWĄ 


tyczy rozwiązań 
. UIŚCI ADRESAT 


wszelkich konkur- 
sów — te bez nor- 
malnych znacz- 
ków nie biorą 


udziału w loso- X, o ztooEE PAPA C rp POWER GN 
waniu nagród. 


WYDARZENIE 


+ + Ola z Puław 
Nie wiem, czy nie przeceniasz na- 
szych wpływów... Wielu spośród nas 
ma w domu psy. I wszyscy razem może, * 
my zapewnić mamę, że oprócz kłopo- 
tów (jedzenie, spacery, pieszczoty, 
opieka), ples daje moc radości. Czasem 
zdarza się I tak, że najbardziej go kocha 
ten z domowników, który najbardziej 
sprzeciwiał się jego wejściu w rodzinę. 
Ale — może opór mamy wynika z tego, 
że nie bardzo wierzy, że Ty zajmiesz 
się psem na serio? 


Co robić z nieśmiałymi? 


Nie zakochujcie się w nieśmiałych! 
Ja tak zrobiłam i teraz jestem nieszczę- 
śliwa. Tomek jest bardzo nieśmiały wo- 
bec dziewczyn. Wobec kolegów jest 
całkiem normalny. Ja bardzo go lubię 
i bardzo mi się podoba. Jego interesują 
samochody. Woli oglądać filmy, czytać 
książkę niż pójść na dyskotekę i potań- 
czyć. Wiem, że mnie lubi. Ja też jestem 
trochę nieśmiała, ale nie aż tak jak on. 

Dusia 

Myślę, że sposoby na nieśmiałych 
znajdziesz w „Poradni pod serdusz- 
klem". z 


Semi 
dzo d ku- 
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J( 
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nauczyciele. W tamtej szkole mogłem 
zostać, mieszkałbym u babci. Ale ma- 
ma nie dała „rozbić rodziny”'. No i roz- - 
biła mi całe życie! 


Wojtek 

Chyba troszeczkę przesadzasz. Ile 
czasu Jesteś w tej nowej szkole? Może 
Jest szansa, żebyś ją polubił. Może jest 
po prostu tylko jeszcze Tobie obca? 


'Głupiakara , © 


W moim domu od lat istnieje taka 
kara: zakaz oglądania telewizji przez - 
dzień, dwa czy tydzień. W zależności od. 
„przestępstwa”. Czy to nie jest głupia 
kara? No bo przecież w naszym kraju co 
dzień teraz dzieje się coś ważnego. 
| dlatego, że później wróciłem po szko- 
le, mam nic nie wiedzieć? 

Marek 

Nie mogę się wypowledzieć, że ta 
akurat kara jest głupsza od innych. Na 
pewno jest uciążliwa, ale może skute- 
czna, skoro rodzice z upodobaniem ją 
stosują! 


Nasze sprawy (© Nasze sprawy 


WIĘCEJ. 
HUMORU, 
WIĘCEJ 


KONKURSÓW, 


WIĘCEJ 
PORAD, 
WIĘCEJ 


CIEKAWOSTEK, 
WIĘCEJ 


WYWIADÓW 


© Po dwóch latach przerwy znów kupiłem „ŚM”. 
Wiele się poprawiło. Papier jednak nie na tyle dobry, by 
zamieszczał plakaty. Myślę, że powinniście wprowadzić 
rubrykę poświęconą nowościom wydawniczym, kasetom 
i kompaktom. Adam Grudniok, Chorzów. 

© Waszą gazetę czytam już od dawna i bardzo mi się 
podoba. Lecz mimo to mam pewne uwagi. Po pierwsze 
powinniście być wydawani w formacie zeszytu, czytałoby 
się was łatwiej i przyjemniej. Żałuję, że coraz mniej jest 
uśmiechu numeru i Rzepklubu. Czytam waszą gazetę, bo 
jestw niej wszystko: informacje z kraju i świata, powieść, 
komiks, dowcip. Marcin Mroczek, Krusz. 

© Chciałabym, żeby plakaty były na lepszym papie- 
rze. Więcej humoru. Grażyna Błaszczyk. 

© Gazeta staje się nudna. Nie można tylko ciągle 
ubolewać i narzekać. Wprowadźcie trochę optymizmu, 
więcej rubryk „na wesoło”, a nie kończcie jak teraz na 
jednym żarciku. Zostawcie stałą rubrykę o hodowli 
zwierząt, to się wielu przyda. Powinno być coś o kom- 
puterach. Agnieszka Sonik, Katowice. 

© Rubryka „Nasze sprawy” powinna być większa. 
Przecież to „Świat Młodych”. Czemu na 16 stron gazety 
tylko osiem jest kolorowych? Agnieszka Kucharska, 
Swarzędz. 

© Powinniście więcej pisać o sprawach nastolatków, 
także o seksie. Przecież to czyta młodzież, a nie niemow- 
lęta. Nie bądźcie staromodni. Agnieszka Białek, Gdańsk. 

© Więcej plakatów, humoru, informacji sportowych. 
Częściej drukujcie Kącik Przyjaciół. A poza tym „Świat 
Młodych'' jest świetny. Wioletta Ganczar, Gozdnica. 

© Wszystko jest OK, tylko więcej adresów młodzieży 
z zagranicy. Ewa Maćkowiak, Śrem. 

© Lubię czytać, jakie poglądy mają moi rówieśnicy 
z innych miast i ze wsi. „Nasze sprawy” powinny 
zajmować więcej miejsca w gazecie. Joanna Ostrowska, 
Gościno. 

© Chciałabym, abyście częściej drukowali ciekawo- 
stki z życia szkół w Polsce I na świecie. Joanna Klimczyk, 
Kielce 

© Uważam, że jedna strona to za mało na'sprawy 
poświęcone nastolatkom. Karolina Kulma, Rembertów. 

© Interesują mnie tematy typu: chłopak — dziew- 
czyna, rodzice — dzieci, koleżeństwo w klasie. Jak 
postępować, jak się zachowywać, aby żyć ze wszystkimi 
w zgodzie. Emila Lewandowska, Raciążek. 

© Więcej ciekawostek ze świata i więcej artykułów 
na temat uczuć. Agnieszka Kowalewska, Tralewo. 

© Drukujcie wypowiedzi na temat stosunków uczeń 
— nauczyciel. Żeby nauczyciele dostrzegali w nas czło- 
wieka, a nie przedmiot. Powinien być język angielski. 
Przemysław Lisowski, Białystok. 

© Czy można prosić o systematyczne informacje na 
tematy dotyczące wyboru szkoły i zawodu? Strona 
„Strych” jest wspaniała, pozostałe również! Artur Brun- 
kalla, Jastrowie. 

© Prosiłabym, jeśli to możliwe, o więcej tematów 
praktycznych, np. dla zdrowia i urody. Całkiem fajne są 
reportaże z podróży po innych krajach. Aleksandra 
Wojnicka, Redło, 

© Uważam, że w „ŚM” powinno być więcej ar- 
tykułów o modzie i kuchni oraz więcej wywiadów ze 
znanymi i lubianymi aktorami. Małgorzata Kalisz, Frysz- 
tak. 

© Więcej wywiadów ze znanymi ludźmi. Konrad 
Główka, Radom. 

© Prosiłabym, żebyście zamiast programu TV druko- 
wali kącik szycia i kroju. Monika Jodź, Zgorzelec. 

© W programie TV są błędy, nieścisłości, więc lepiej 
żeby go w ogóle nie było. Tomasz Bartkowiak, Laski. 

© W zamian za program TV (który i tak jest w innych 
gazetach, i to aktualniejszy) powinna być np. jakaś 
ciekawa recenzja filmowa. Iwona Matuszczyk, Orzesze. 

© Zamiast programu TV można by zamieszczać 
wskazówki dla początkujących poetów i pisarzy... Adam 
Knut, Gołuń. 

© Chciałabym, aby „ŚM' drukował książki przygo- 
dowe, np. „Trzej muszkieterowie” A. Dumasa. Agniesz- 
ka Brzycka, Ropczyce. 


Chelalbym, aby w „ŚM” były drukowano lektury 
BK któro są niedostępna w sklepach. Janusz Dln- 
chowiak, Zrazim, Magdalena Walewska, Gorlico. 

© Orukujcio kalążki współczesna — Muslorowicz, 
Slosickiej, Snopklowicz, Nionacklego. Magdalena Kul- 
czewska, Poznań. 

© Proszę o drukowania nowal zamiast powieści. 
Wtody każdy cząścio| znajdzie coś dla slobia. Dominika 
Dygut, Kraków. 

© Mnio| dlugich, nudnych artykułów — wlącoj miaje- 
ca na stało rubryki Marcin Brzeziński, Lublin. 

© Powiość powinna być z dwóch atron, aby można 
było zszyć książką. Małgorzata Cieśla, Dąbica. 

© Chcialabym, żaby było wiącaj piosenek I żobyńcia 
stroszczali filmy I drukowali więcoj zdjąć aktorów. Moni- 
ka Gofklewicz, Konstantynów. 

© Jożoli możocio, drukujcio teksty piosonak harcers- 
kich, proszę! Marta Głasek, Garwolin. 

© Chciałbym, abyścio zamioszczali nuty przobojów 
polskich I zagranicznych. Marcin Szymczak, Kożmin 

© Zamioszczajcie |oszczo więcoj zagadok, krzyżó- 
wok, ciekawostek, konkursów. Monika Tęcza, Barcin. 

© Więcoj konkursów i więcej adresów młodzieży 
z zagfinicy! Joanna Sołtysiak, Praszka; Jolanta Sasor, 
Grochowe. 

© Proszę zlikwidować angielski, proszę o więcej 
konkursów, Barbara Jasek, Wałbrzych. 

© Więcej konkursówi!! Janetta Rostkowska, Libiąż, 
Pawel Murawa, Bobrowice; Michał Świetlik, Mińsk Mazo- 
wiecki; Anna Szmidt, Poznań. 


© Więcej łamigłówek, zagadek, krzyżówek i gier! 
Marek Danieluk, Janów Podlaski; Janusz Burski, Plotr- 
ków Trybunalski. 
_ © Powinniście bardziej pomagać w nauce... Rafał 
Świątek, Piła. „ 

© W „Świecie Młodych" powinny być streszczenia 
lektur szkolnych! Sylwia Zielińska, Lwówek. 

© Drukujcie streszczenia filmów wideo. Marzena 
Miłek, Grabowiec. 

© Więcej o nowych premierach kina światowego, 
mniej polityki. Katarzyna Kapusta, Kraków. 

© Stańcie się bardziej młodzieżowi, a mniej dzie- 
cinni — proszę o horoskop, psychozabawy, przeróżne 
ciekawostki, więcej Złotej Ostrogi. Katarzyna Pędrak, 
Oświęcim. 

© Przynajmniej raz na tydzień horoskop! Jolanta 
Foerster, Swarzędz. ę 

© Horoskop mógłby być np. zamiast komiksu — An- 
na Żurawska, Warszawa. 

© Chciałabym, aby „ŚM” zamieszczał informacje 
o szczególnie utalentowanych dzieciach. Izabela Chu- 
dzik, Kielce. 

© Drukujcie w każdym numerze wywiad z dziećmi 
wybitnymi w jakiejś dziedzinie lub takimi, które mają 
sławnych rodziców. Sądzę, że jesteście za drodzy. (Tak, 
tak, obliczyłam, że jesteście drożsi od „Brava”'.) A wogó- 
le to OK, byle nie gorzej, Przekonsultowałam to z koleża- 
nkami. Patrycja Hasselgren, Bielsko-Biała. 

© Tak trzymać, jest dobrze, ale czasem powinno być 
o wybitnych dzieciach i nastolatkach, o grzeczności 
i kulturze. Bartek Lipiński, Darłowo. 

© Wprowadźcie tematykę komputerową! Łukasz Ję- 
Koło. 

© Więcej Świata na czterech kółkach” i „rekordzis- 
tów”. Daniel Rutkowski, Ciechanów. 

© Chcialbym wiedzieć, skąd się bierze tęcza. Dru- 
kujcie więcej ciekawostek z fizyki, matematyki, kosmosu. 
Arek Trzepacz, Radów. 

© Chciałbym żeby w „ŚM” było więcej o motoryzacji, 
Tomasz Bąbel, Radomsko. 

© Więcej o sporcie i przyrodzie oraz ciekawostki ze 
świata. Rafał Jaroszonek, Dubin. 

© Więcej wiadomości elektrotechnicznych (budowa 
prostownika, czujników, telewizora, radia). Darlusz Ol. 
szewski, Augustów. 

© Przynajmniej raz na miesiąc powinno być w gaze- 
cie coś technicznego do zrobienia (najprostszy latawiec, 
model żaglówki itp.). Maciej Glodziak, Nowy Targ. 


c 


© Nasze Sprawy 


© Chcinibym, aby byly różne praco dla chłopców, 

własnorączno budowanie z drzewa. Arkadiusz 
la. 

9 Chcialbym, żoby „Świat Młodych” mial swojęgo 
ludzika, Wojtek Pocz, Warszawa. 

6 5% powinion mieć maskotką, która robiłaby 
|amq gazócio. Katarzyna Klimczak, Ostrowice. 

© Lubią was, bo zawsze macio coś ciekawogo | spol- 
niacie prośby czytalników (sama sią otym przekonałam, 
Bosta Waligórska, Azoszów, 

© Mój lata mówi, żo jostościa gazetą na poziomie, ją 
toż tak uważam. Anna Klelska, Wroclaw. 

© Nio moga wytrzymać, kiedy nie dostaną „Świątą 
Młodych"! Barbara Stoklosa, Konin. 

© calo nio wszystko mi się u was podoba, Aję 
widzą, ża sią staracie, żeby nas zaciekawić. Joanną 

Szczytno. 

3 9 c rikujocii takie głupie reklamy? Tomasz 
Liwiec, Plock. 

© Dlaczego jest tak mało pięknych reklam? Ewa 
Gujska, Poznań. 

© Pamiętajcio, że nie wszystkie dzieci mają boga- 
tych rodziców I wideo. Ja mam wasz „ŚM! i liczą na was. 
Arkadiusz Piasecki, Opole. 


OD REDAKCJI: 


To „liczę na was” Arka jest dla nas najwięk. 
szym komplementem i największym zobowiąza- 
niem. Cieszy nas Wasze zaufanie i to, że docenia- 
cie nasze wysiłki. Ale tak trudno jest zadowolić 
wszystkich. Jak na przykład pogodzić kategorycz- 
ne żądanie, żeby w „ŚM” nie było polityki z pro- 
Śbą, żeby było jej więcej? Sądzimy, że wadą 
„Świata Młodych” raczej nie jest to, co w nim 
można znaleźć, tylko to, czego w nim nie ma albo 
bywa za rzadko. Tu bijemy się w piersi z powodu 
komputerów — za mało o nich piszemy, powinna 
być stała rubryka. Będzie! Inne zamówienia też 
będziemy realizować i to już niedługo. Niektóre 
od dziś (patrz horoskop na sąsiedniej stronie!). 

Kwękamy wszyscy na kiepski papier. No cóż, 
jesteśmy gazetą, a nie magazynem. Może nie 
świecimy tak ładnie, jak byśmy chcieli, ale za to... 
można nas poczytać, a nie tylko obejrzeć. I to dwa 
razy w tygodniu. Co nie znaczy, że nie myślimy 
o lepszej formie edytorskiej. Myślimy. Kombinuje- 
my. Bo też nie jesteśmy bogaci, a na rynku liczą 
się dużo, dużo bogatsi od nas. Walczymy jednak. 
Wy jesteście sensem naszego istnienia. Wasze 
różnorodne i rozległe zainteresowania, które 
trzeba zaspokoić, pobudzić, pogłębić. Wasza nie- 
obojętność na to co się dzieje na świecie. Wasze 
kłopoty, które trzeba pomóc rozwiązać. Wasze 
pytania, na które trzeba szukać odpowiedzi. Rób- 
my to nadal razem, jak dotąd. Pozostańmy razem 
w roku, który nadchodzi. 

Dziękujemy Wam za życzliwe uwagi, również te 
krytyczne. Dziękujemy za udział w ankiecie. Pro- 
simy. Piszcie: co było nudne, a co ciekawe. Jaki 
mógłby być „Świat Młodych'”* Waszych marzeń. 
Marzenia spełniają się często. Trzeba je mieć 
i nigdy nie mówić, że „to się nie da zrobić”. 
Prawda? 

A MY WSZYSCY 

PS Ucałowania noworoczne od Kleksa dla Wojt- 
ka i Kasi! 

NAGRODY i 

dla uczestników naszej ankiety 

wylosowali: 

NAGRODĘ GŁÓWNĄ — RADIOMAGNETOFON 
— Damian Korbański z Bielska-Białej 

20 GIER — 

Anna Czarnecka z Powiercia, Izabela Jaworska 
z Sadkowa, Anna Jędrczak z Prószkowa k. Opola, 
Ewa Lorenc z Kołdrąbu, Iwona Matuszczyk 
z Orzesza, Katarzyna Pędrak z Oświęcimia, Alek- 
sandra Posmyk z Działoszyna, Sylwia Rezler 
z Turka, Anita Szalczyk z Brzóstkowa, Joanna 
Wiączek z Brwinowa, Marcin Brzeziński z Lublina, 
Janusz Burski z Piotrkowa Trybunalskiego, Ma- 
ciej Ciba z Bukowca, Arkadiusz Dobosz z Łętowni. 
Karol Jamróz z Zakrzówka, Rafał Jaroszonek 
z Dubina, Paweł Jastrząb z Rytwian, Grzegorz 
Kanar z Kaczkowa, Wojciech Szpruta z Wroc- 
ławia, Marcin Szymczak z Koźżmina. 

Gratulujemy! Nagrody wyślemy pocztą. 


na 


UWAGA! TO WAŻNE! 


Od nowego roku obowiązuje nowa zasada 
drukowania ogłoszeń w Kąciku Przyjaciół i Biurze 
Poszukuję, Odstąpię, Doradzę. 

. Pierwszeństwo w kolejce 
do druku będą miały listy, do 
których dołączycie co naj- I 
mniej 8 kuponów z Kleksem. 

Kupujcie więc „Świat Mło- 
dych”, zbierajcie kupony 
— to da Wam szansę umiesz- 


1 

1 

1 
czenia w gazecie felecó W 
ogłoszenia. 


np. 
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© Wywiad z horoskopem! | 
© Co czeka cię w 1992 roku? 


Rozmowa z JÓZEFINĄ PELLEGRINI 


BEZ 
SZKLANEJ KULI 
I CZARNEGO KOTA 


— Rozglądam śię po pokoju, w którym przyjmuje pani swoich klientów I muszę przyznać, że 
Jestem trochę zawiedziona. Mnóstwo tu książek, stosy listów z kraju i zagranicy, ale ani śladu 
szklanej kuli czy czarnego kota. Nie tak wyobrażałam sobie mieszkanie wróżki... 


— Bo uległa pani stereotypowi my- 
ślenia: wróżenie to czary i magia. To 
nie ma wiele wspólnego ze współ- 
czesnym wróżbiarstwem. A ja, tak 
naprawdę, jestem raczej „osobą słu- 
chającą”, nie wróżką. Głównym ce- 
lem mojej pracy jest pomaganie in- 
nym ludziom, doradzanie, ułatwianie 
przetrwania trudnych, życiowych sy- 
tuacji. Plerwszą, podstawową zasa- 
dą, którą się kieruję jest całkowite 
zaangażowanie w sprawy tego, kto do 
mnie przychodzi. Niezależnie czy 
problem, z którym się do mnie zgłosił 
jest błahy czy poważny — staram się 
poświęcić mu całą moją uwagę. Bo 
przecież dla mego klienta ta sprawa 
jest najważniejsza! 

— Czy to prawda, że bardziej łase 
na wróżby są kobiety? 

— U mnie zjawia się mniej więcej 
tyle samo kobiet co mężczyzn. Głów- 
nym impulsem skłaniającym ludzi do 
zasięgnięcia porady jest w ostatnich 
czasach przede wszystkim obawa 
o sytuację zawodową, strach przed 
bezrobociem, problemy mieszkanio- 
we, No | sprawy uczuciowe. Ale tych 
— raczej mało. 

— A młodzież? Też zagląda do 
pani? 

— Naturalnie! 
A już szczególnie 
dużo wizyt odnoto- 
wuję przed sesja- 
mi egzaminacyj- 
nymi, przed matu- 
rami | końcem se- 
mestru w szkole. 
Dziewczęta i chło- 
pcy z drżeniem se- 
rca pytają mnie 
wtedy: — Zdam??? 
Rozmawiam z nimi długo i jeśli czuję, 
że dana osoba qqa wszelkje dane na 
pomyślne zalicza Ą 
wię: — Widzę, 


Bardzo często też przychodzą do 
mnie młodzi ludzie z prośbą o radę 
w wyborze szkoł 


zaktnizć 
. A w korytarzu pani miesz- 
żak uważyłam dyplom ukończe- 
nia studiów bloenergoterapeutycz- 
nych... 


— Intuicja i cierpliwość są pod- 
stawą mej działalności. Bez nich nie- 


ę nie tylko 
ale także 


RAK: Bardziej odważnie działaj 
we wszelkiego rodzaju 


BARAN: Pozyty- 


t, wny okres w życiu szko- 
y h sprawach _ uczniows- 
INyMes zas czuciac kich, materialnych, do- 
z nia upieraj mowych. Zbędny jest 


się przy swoim zdaniu, idź na pewne 


kompromisy. 
BYK: Nie daj się 


wciągnąć w jakieś ryzy- 
/ kowne działania: inte- 


niepokój o przyszłość 
Zauważ czyjeś silne zaangażowanie! 


LEW: Nie bujaj w obłokach! Real- 

z nie oceniaj swe możli- 
wości. W szkole — wiele 
satystakcji. W sprawach 
uczuciowych — możli- 
wość nie tylko jednego 
uczucia. Uwaga! 


PANNA: Mimo niełatwych 
spraw, obronną ręką 
wyjdziesz z wszelkiego 
rodzaju perturbacji ży- 
ciowych. Ale wykazuj 
więcej tolerancji w sto- 
suku do innych. 


resy, pożyczki, W sterze 
serca: wiele zrozumie- 


nia I przyjaźni 

BLIZNIĘTA: 
Trudny etap życia. Mo- 
gą być kłopoty, prze- 
szkody. Wiele zazdroś- 
cl. Nie spiesz 


Ę zeczekaj! Sprawy emocjonalne 


obgję A e, Też poczekaj 


możliwe jest pomaganie ludziom. Ale 
to dopiero początek. Wciąż staram się 
dokształcać, pogłębiać różne dziedzi- 
ny wiedzy: znajomość psychoanalizy, 
anatomii, psychologii... Ponieważ 
przychodzi do mnie wielu chorych 
— wykorzystuję także swe umiejętno- 
ści bioenergoterapeutyczne. 

— Jednak znana Jest pani głównie 
Jako osoba stawiająca horoskopy... 

— Rzeczywiście, zajmuję się tym, 
choć uważam, że najlepiej w Polsce 
horoskopy stawia pan Leszek Weres. 
Do opracowania horoskopu koniecz- 
na jest znajomość znaków zodiaku 
i dokładna data, a nawet godzina 
urodzin osoby, dla której ma być po- 
stawiona prognoza. Aż tak szczegóło- 
we dane są potrzebne do określenia 
ascendentu — drugiego znaku zodia- 
ku, który znajduje się o wschodzie 


Nastąpi spotkanie, które może przy- 
czynić się do zawiązania silnych, 
trwałych więzów. 


WAGA: Nowe, ko- 


rzystne sytuacje 
w szkole. Może drzemią 
w Tobie talenty, o które 
się nie podej- 
rzewałaś. W sprawach osobistych ra- 
czej zmiany. Chyba że dostosujesz 
się do wszelkich wymagań, planów 
i opinii tej drugiej strony. Ale — co to 
wówczas za życie... 


SKORPION: 


Pomyślny etap życia. 
Wiele jednak niepoko- 


ju, stanów napięcia, nerwowości. 


„AJAGOTW VIVIM$" 


słońca w momencie przyjścia na 
śwlat danej osoby, Dopiero połącze- 
nie tych dwóch znaków zodiaku daje 
obraz większości coch charakteru, 
predyspozycji człowieka. Inny jest bo- 
wiem na przykład Koziorożec w ns- 
cendencie Panny, a Inny w asconden- 
clo Lwa. To tłumaczy, dlaczego osoby 
urodzone pod tym samym znakiem 
miowają czasami diametralnie różne 
usposobienia. 

— Choć broni się pani przed mia- 
nem wróżki, to przecież jednak prze- 
powlada pani przyszłość... 

— Wróżenie możo przybierać róż- 
ne formy: wróży się z kart, z układu 
twarzy, z oczu, z fusów od kawy. 
Widziałam ostatnio taki pokaz w na- 
szej telewizji. Był bardzo ciekawy. Ja 
sama wróżę z... intulcji. Najważniej- 
sza jest dla mnie rozmowa z klientem, 
czasem oglądam jego dłoń, ale od 
czasu do czasu posługuję się także 
kartami. Mam w swoich zbiorach kilka 
kompletów. Karty francuskie należą 
do moich ulubionych. Na opanowanie 
sztuki odczytywania ich znaczenia 
poświęciłam ponad trzy lata. Czasami 
posługuję się także tarotem średnio- 
wiecznym, bardzo pięknymi i niezwy- 
kłymi kartami chińskimi lub hiszpańs- 
kimi (w których — ciekawostka — nie 
ma dam). Karty rozkładam wtedy, gdy 
proszą o to klienci. Zdarza się bo- 
wiem, że niektórzy przyjmują moje 
prognozy z niedowierzaniem: 
— W porządku, ale czy to wychodzi 
w kartach? Wtedy rozkładam tarot i... 

—... przekonuje pani o prawdziwo- 
ści swoich słów. Lecz czy zdarzają się 
klienci jeszcze bardziej sceptyczni? 

— Owszem. Sceptyczni i traktujący 
wizytę u mnie jako rozrywkę. Choć 
w głębi duszy, w swych ukrytych myś- 
lach oni, jak każdy, są ciekawi. Ale nie 
są to najbardziej kłopotliwi klienci... 
Dla mnie najtrudniejsza jest sytuacja, 
gdy ktoś, kto do mnie przychodzi, nie 


potrafi spojrzeć obiektywnie na włas-, 


ny problem. Jest zacietrzewiony i nie 
chce przyjąć żadnych form korygowa- 
nia swego myślenia. To są osoby, 
które za wszelką cenę pragną uzys- 
kać potwierdzenie słuszności swego 
postępowania, a nie — radę. Jeśli nie 
udaje mi się przekonać takiego ko- 
goś, pokazać mu, że swoim zachowa- 
niem szkodzi sobie i otoczeniu — wte- 
dy czuję się przegrana. Odczuwam 
bardzo boleśnie taką porażkę i wciąż 
zadaję sobie pytanie: — Może dałam 
z siebie za mało, może nie potrafiłam 
znaleźć do niego odpowiedniej drogi? 

— Czy pani sama kiedyś korzystała 
z porady wróżki? 

— Jako bardzo młoda dziewczyna 
byłam u profesora orientalistyki Uni- 
wersytetu Poznańskiego, który zaj- 
mował się wróżeniem. Nie rozkładał 
kart — oglądał tylko ręce. Cała wizyta 
trwała jakieś pięć, sześć minut. Po- 
wiedział mi: — Wyjdzie pani dwa razy 


A za mąż, będzie pani miała dwóch 


synów, z których jeden będzie choro- 
wał... 


OROSKOP DLA CZYTELNIKÓW „ŚWIATA MŁODYCH” NA CAŁY 1992 ROK!!! 


W sferze uczuciowej także silne na- 
miętności i... stany zazdrości. Po co? 


STRZELEC: 
Musisz wybrać jedną 
drogę działania. Nie 
rozpraszaj zbędnie 
swej energii. Podróż. Nowe znajomo- 
ści, nowe kontakty, nowe możliwości. 
Ale nie zapominaj o odpoczynku 


i o tych, którzy na Ciebie czekają. 


KOZIOROŻEC: skompi- 


kowane sytuacje. Ko- 


W D ) nieczna duża doza dyp- 


— 1 co? 

— Sprawdziło się. Wszystko. Choć, 
prawdę mówiąc, gdybym nie miała 
w podświadomości owej wróżby 
— nie wiem, czy moje życie osobiste 
nie potoczyłoby się Inaczej. Tamta 
wlzyta nauczyła mnie jednego: nie 

„ wolno pewnych rzeczy ludziom suge- 
rować. Stawiając horoskop czy wró- 
żąc, staram się naświetlić, możliwie 
najobiektywniej, sytuację danej oso- 
by, podkreślając zarówno dodatnie 
jak I ujemne cechy sprawy czy decy- 
zji, którą dana osoba ma podjąć. Ale 
to wszystko. Reszta zależy już od nas 
samych. 

— Czy zdarza się, że ktoś z pani 
klientów zgłasza się z reklamacją? 

— Bardzo rzadko, Ale kiedyś przy- 
szedł jeden pan, który nie mógł mi 
wybaczyć, że nie chcę potwierdzić 
tego, iż jego żona mająca obecnie 65 
lat — 35 lat temu zdradziła go w cza- 
sie wspólnych wczasów. Pan ma lat 
siedemdziesiąt kilka, oboje są pra- 
dziadkami, żona jest wierną i nie- 
zwykle cierpliwą kobietą. Ale on Jej 
nie wierzy i zarówno jej jak I sobie 
samemu zatruwa życie. A do mnie 
przychodzi często, żądając, bym 
stwierdziła, że tamta zdrada miała 
miejsce. Zazdrość jest straszną cho- 
robą i na ten temat mogłabym bardzo 
wiele mówić 

— Czy wróżką trzeba się urodzić, 
czy też mo::na się tej umiejętności 
nauczyć? 

— Można, ale należy postępować 
bardzo ostrożnie. Bo same karty to 
tylko rekwizyt. Bez złej woli można 
komuś bardziej zaszkodzić niż po- 
móc. Niedawno przyszła do mnie pe- 
wna pani — rozdygotana, roztrzęsio- 
na. Jej koleżanka kupiła sobie jedną 
z książek o wróżeniu, których ostatnio 
pojawiło się wiele. Informacje w niej 
zawarte potraktowała jak... przepis 
kulinarny: as przy damie oznacza to, 
a dziesiątka przy walecie — tamto. 
| w ten sposób wywróżyła przyjaciół- 
ce, że jej mąż zginie w najbliższym 
miesiącu w wypadku samochodo- 
wym! Pan ten, oczywiście, czuje się 
do dziś doskonale, ale co owo mał- 
żeństwo przeżyło przez ten miesiąc 
— trudno opisać... 

Ostrzegałabym więc wszystkich 
przed takimi wróżbiarskimi praktyka- 
mi. Techniczne umiejętności stawia- 
nia horoskopu czy rozkładania kart 
— to jedno. A zupełnie inną sprawą 
jest umiejętność interpretacji. | tego 
nie można się nauczyć: ową „iskrę'” 
albo się ma, albo nie. Ż nią po prostu 
trzeba się urodzić, a potem — pod- 
budować to wszystko solidną wiedzą. 

— Czy mogłabym prosić panią 
© horoskop dla czytelników „Świata 
Młodych” na nowy, 1992 rok? 

— Ależ oczywiście! A przy okazji 
wszystkim Czytelniczkom i Czytelni- 
kom „Świata Młodych” życzę jak naj- 
pomyślniejszego roku 1992. 

— Serdecznie dziękuję za spotka- 
nie. 

Rozmawiała IWONA STARZYŃSKA 

Fot. archiwum J. PELLEGRINI 


W sferze uczuciowej — raczej brak 

zrozumienia. Ale, jeżeli w szkole dob- 

rze się ułoży to i te sprawy potoczą się 
pomyślnie. 


WODNIK: Teraz 


się udało. Ale co dalej? 
Rozwaga, rozwaga, roz- 
wagal!! W uczuciach wiele zrozumie- 
nia, przyjaźni, serdeczności. Nie sza- 
lej z pieniędzmi! 


| RYBY: Masz tyle 


uzdolnień, tyle intuicji, 
tyle talentów. Wykorzystaj je! Ale 
mniej nerwów. Rok dobry. W uczu- 


Koniec roku jest okazją do podsumowań, do spojrzenia 
chłodnym okiem na to, co działo się przez dwanaście 
miesięcy. W mijającym sezonie nie zabrakło wielkich imprez 
(z lekkoatletycznymi mistrzostwami świata na czele), wspa- 
niałych rekordów (skoki Bubki o tyczce i Powella w dal), 
niezwykłych powrotów (np. Foremana na ring czy Souleyma- 
noglu na ciężarowy pomost) czy skandalicznych afer (nar- 
kotyki Maradony I wybryki Tysona). Chcielibyśmy przypom- 


nieć najciekawsze z nich. 


A 


Dziejowy zamęt w ZSRR odbija się także 
na wynikach radzieckich zawodników, 
a zwłaszcza na ich osiągnięciach w grach 
zespołowych. Nikt jednak nie przypusz- 
czał. że drużyna Wiktora Tichonowa zo- 
stanie zepchnięta z najwyższego stopnia 
podium. Dwudziestodwukrotni mistrzowie 
świata tym razem musieli uznać wyższość 
nie tylko Szwedów, ale także Kanadyjczy- 
ków. A przecież - w „Sbornej”” wystąpili 
wszyscy najlepsi hokeiści, łącznie z tymi, 
którzy bronili wówczas barw klubów zza 
oceanu. Ani Makarow (Calgary Flames), 
ani Kasatonow i Fietisow (obaj New Jersey 
Devils), ani wreszcie przebojowy Kamień- 
ski (.krajowiec'”) nie dali rady rywalom 
| w rozgrywanych w Turku (Finlandia) MŚ 
musieli zadowolić się medalem brązowym. 

Wkrótce igrzyska olimpijskie w Albert 
ville. Specjaliści od hokeja przewidują dal- 
szy regres drużyny ZSRR. 


ŻUŻLOWE 
GWIAZDY 


W 1990 roku w polskich klubach żuż- 
lowych wystąpiło dwunastu motocyklistów 
zagranicznych. Ale w ostatnim sezonie na 
naszych torach ścigało się ich już... kilku- 
dziesięciu, a wśród nich złoci medaliści MŚ 
i ME. „Legia cudzoziemska” sprawiła, że 
rozgrywki o mistrzostwo kraju oglądała 
rekordowa |lczba kibiców. Hans Nielsen 
(Dania), Per Jonsson, Peter Nahlin (obaj 


NIESA 


Diego Armando Maradona to bez wąt- 
pienia najlepszy piłkarz świata lat osiem- 
dziesiątych. To także jeden z najbardziej 
kontrowersyjnych zawodników, o którym 
rozpisywała się prasa, nie tylko sportowa, 
na całym świecie. Jeśli Argentyńczyk nie 
rozgrywał właśnie meczów, to można było 
być pewnym, że pobije się z jakimś foto- 
reporterem, rozbije luksusowy samochód, 
będzie miał proces o uznanie ojcostwa, czy 
też przepadnie bez wieści na bananowych 
wyspach, przyprawiając o palpitacje serca 
trenerów i co wrażliwszych kibiców. Ale 
wiosną tego roku futbolowy wirtuoz prze- 
sadził. Otóż po jednym ze spotkań ligi 
włoskiej (od 1986 roku Diego grał w ze- 
spole KSC Napoli) wykryto w jego organiz- 
mie narkotyki. W dodatku policja znalazła 
w jego domu kokainę i bomba wybuchła! 

Na piłkarza posypały się kary | dysk- 
walifikacje. On sam pospiesznie spakował 
bagaże | wyjechał z rodziną za ocean, do 
rodzinnego kraju. Przed włoskim sądem 
reprezentował go adwokat. Wyrok nie był 
zbyt surowy, Dwa lata więzienia, ale w za- 
wieszeniu, oraz grzywna w wysokości ok. 
4 tysięcy dolarów. Znacznie surowej oceni- 
ły postępki Maradony władze piłkarskie. 
Zawodnik ukarany został bezwzględną dy- 
skwallfikacją do końca czerwca 1992 roku. 
Wydawało się, że kariera „Mozarta fut- 
bolu” stanęła pod znakiem zapytania. 
Przecież niedawno ukończył on już 31 lat. 

Tymczasem Diego postanowił zerwać 
z narkotycznym nałogiem. Pilnie trenuje 
w Buenos Alres, bierze udział w akcjach 
uświadamiających młodzież o zgubnych 
wpływach „białej śmierci'', nie może opę- 


Szwecja), Mitch Shirra (Nowa Zelandia), 
Jaremy Doncaster (Anglia), Rick Miller 
(USA), Antonin Kasper (Czecho-Słowac- 
ja)... tworzyli nad Wisłą najsilniejszą ligę 
w Europie. To była chyba największa sen- 
sacja w żużlowym śwlatku. 

Przyszły rok zapowiada się równie cie- 
kawie. W Polsce ponownie zobaczymy całą 
międzynarodową czołówkę. 


MOWITY DIEGO 


dzić się od emisariuszy różnych klubów, 
proponujących występy w swych zespo- 
łach po minięciu karencji. Najbardziej kon- 
kretną propozycję złożyli Japończycy, któ- 
rzy za rok pragną wystartować z profes- 
Jonalną ligą piłkarską. Ale Argentyńczyk 
wybrał inną posadę. Do amerykańskiego 
klubu San Diego Soccers (występował tam 
nasz Kazimierz Deyna) zaangażował go 
multimilioner Oscar Ancira jr. Diego otrzy- 
ma gażę w wysokości dwóch milionów 
rocznie, willę z widokiem na morze, sześć 
bezpłatnych biletów lotniczych (w sezonie) 
na trasie San Diego — Buenos Aires, 
udział w zyskach ze sprzedaży biletów na 
mecze, a także lukratywny kontrakt re- 
klamowy z firmą NIKE. Ciekawe, czy nie- 
sforny piłkarz w Ameryce wreszcie się 
ustabilizuje... 


Sensacja 
w 


Indianapolis 


Taklego obrotu wydarzeń nie spodzie- 
wali się nawet najznakomitsi znawcy ko- 
biecej gimnastyki sportowej. Oto podczas 
rozgrywanych w Indianapolis (USA) MŚ po 
najważniejszy tytuł (mistrzostwo w wielo- 
boju) sięgnęła zaledwie piątnastolatnia 
Amerykanka — Kim Zmeskal. Dotąd pra- 
wie zawsze zwyciężały roprozentantki 
ZSRR | wszystko wskazywało na to, że itym 
razem Swietłana Bogińska (obrończyni ty- 
tułu I złota medalistka olimpijska) nawiąże 
do wspaniałych tradycji Olgi Korbut, Nata- 
Iii Jurczenko I Nelli Kim. 

Zmeskal jest podopieczną słynnego tre- 
nera Belli Koroly'ego, wychowawcy wielu 
rumuńskich mistrzyń, w tym znakomitej do 
niedawna Nadil Comaneci. Ten rewelacyj- 
ny szkoleniowiec (pochodzenia węgiers- 
kiego) wyemigrował do Stanów Zjednoczo- 
nych. Wspólnie z małżonką (także trener- 
ką) osiadł w gimnastycznym centrum 
w Houston, gdzie zgromadziły się dziew- 
częta marzące o sławie Mary Lou Retton, 
amerykańskiej mistrzyni olimpiady w Los 
Angeles (1984). 

Wszóstce najlepszych gimnastyczek MŚ 
znalazły się aż trzy Amerykanki. Specjali- 
ści twierdzą, że rozpoczyna się teraz kolej- 
na era Belli Karoly'ego, ale już w barwach 
USA. 


POLSKI KASPAROW 


Garri Kasparow — szachowy mistrz 
świata, przyjechał do Warszawy na otwar- 
cie mistrzostw globu w kategorii dzieci. 
Arcymistrz po trzech dniach pobytu wyje- 
chał do Hiszpanii, ale po zakończeniu dzie- 
ciętych zawodów dziennikarze ochrzcili 
mianem „polskiego Kasparowa'' czternas- 
toletniego Marcina Kamińskiego z Lututo- 
wa (woj. sieradzkie). Ten niezmiernie uta- 
lentowany szachista, prezentowany kilka- 
krotnie na naszych łamach, już przed dwo- 
ma laty zdobył w dalekim Puerto Rico 
mistrzowski tytuł w kategorii do lat 12. 
W tym roku w pięknym stylu powtórzył 
tamto osiągnięcie w rywalizacji z zawod- 
nikami o dwa lata starszymi. W zgodnej 
opinii obserwatorów warszawskiej impre- 
zy Marcin jest obecnie najlepszym szachi- 
stą świata młodego pokolenia I za kilka lat 
ma szanse wejść do czołówki światowej. 

Na sierpniowym turnieju seniorów w Be- 
rlinie potwierdził, że już dziś dorośli mist- 
rżowie szachownicy muszą na niego uwa- 
żać. W pokonanym polu zostawił bowiem 


kilku arcymistrzów, w tym najlepszego pol- 
skiego gracza — Aleksandra Wojtkiewicza 
i znaną szachistkę rosyjską — Marię Lityń- 
ską. To się nazywa mocny debiutl £ ; 


k 
+ł t 


Co roku tragiczną śmiercią ginie wielu znako- 
micie zapowiadających się sportowców. W mija- 
jącym sezonie olbrzymią stratę poniosło narciar- 
stwo alpejskie. W wypadku samochodowym zgl- 
nął jeden z najlepszych narciarzy ostatnich lat, 
niedoszły faworyt igrzysk olimpijskich w Albert- 
ville (Francja) — Austriak Rudolf Nierlich. Dwu- 
dziestoczteroletni alpejczyk był między innymi 


mistrzem,świata w slalomie specjalnym | slalo- 
mie gigancie w 1989 roku, w Vail (USA), a w tego- 
rocznych mistrzostwach w Saalbach (Austria) 
obronił tytuł w tej drugiej konkurencji. Zwyciężał 
w wielu zawodach o puchar świata | fachowcy 
narciarscy wróżyli mu piękną karierę. W środo- 
wisku zjazdowców był niesłychanie lublany za 
dowcip | optymistyczne podejście do życia. Nia- 
stety Rudolf nie stanie już nigdy na stoku. 


„BIAŁA ŚMIERĆ” WCIĄŻ GROŹNA 


Cały świat został wstrząśnięty informa- 
cją o wykryciu w organizmie Earvina „Ma- 
gica'* Johnsona wirusa HIV. Słynny amery- 
kański „Pele koszykówki!'', chociaż jeszcze 
niedawno cieszył się z olimpijskiej nomi- 
nacji na Barcelonę'92, już zapewne nigdy 
nie wystąpi na boisku. AIDS, na szczęście, 
u sportowców Jest bardzo rzadki. Ale nar- 
kotyczna „biała śmierć'' straszy coraz czę- 
ściej. Protesor Mantred Donike z Kolonii 


Opr. ab I zp. Fot. ANDRZEJ BACZYŃSKI, „Sport Bid” | archiwum 


— znany w świecie specjalista od walki 
z dopingiem i narkomanią — stwierdził, że 
aż 6 procent przebadanych przez niego 
zawodników zażywało kokainę. 

Odurzający proszek stał się szczególnie 
modny wśród przedstawicieli amerykańs- 
kiej koszykówki NBA. Na liście ukaranych 
znaleźli się już Mitchell Wiggins | Lewis 
Loyd z klubu Houston Rockets, Douane 
Washington z New Jersey Jet I Chris Wash- 
burn z Atlanty Hawks. 


Za posiadanie kokalny zdyskwalifikowa 
ny został niedawno także Roy Tarpiey, 
środkowy Dallas Mavericks, Ten dwudzie 
stosiedmioletni zawodnik będzie pauzował 
2 lata, taką bowiem karę nałożył na niego 
specjalny wydział NBA zajmujący się zwal- 
czaniem narkomanii wśród graczy zawo” 
dowych. Wydział ten potwierdził, że wspo 
mniany już „Magie” Johnson nigdy nie 
zażywał kokalny czy herolny. 


Za dziesięć lat Xawery będzie miał 22 lata, 
a Iśka, jego siostra — 24. Będą ludźmi XXI wieku. 


ON: 

— Od niedawna piszę swoje Imię przez 
X, tak jest po prostu krócej 

Jestem dosyć dobrym uczniem, wypa- 
da mi średnia 4,5. Nie lubię historii, 
polskiego, lubię fizykę, matematykę, cho- 
ciaż ma niewiele wspólnego z Informaty- 
ką. Uczę się także angielskiego | niemie: 
ckiego. 

Mało czytam; lektury — bo muszę, są 
nudne, na przykład „Ten obcy”. Nawet 
napisałem w tej sprawie list do ministra 
edukacji narodowej, dostałem odpo- 
wiedź, że sprawa zostanie rozpatrzona, 
ale zbyt wielkich nadziei nie mam Lubię 


dla rozrywki przeczytać czasom Jakiś 
kryminał, fantasy czy horror; akcja mual 
być szybka, żeby się nio nudzić. Nie, nie 
interesują mnie przeżycia Innych ludzi 
Do kina chodzę właściwie po to, żoby 
oglądać efekty spocjalne. W telowizji cza 
sem oglądam śmieszne programy. Nio 
podoba ml się muzyka poważna, słu- 
cham hard rocka, AC/DC, Roxetto, disco, 
czasem motalu, kiedy Iśki (to skrót od 
Jadwigi) nie ma w pobliżu, ona mówi, że 
to za głośne 

Interesuję się akwarystyką, filatelisty- 
ką. fotografią. A przede wszystkim Infor- 
matyką. Od szościu lat zajmuję się grami, 


a trzy lata temu zacząłem programowóć. 
Mogę się nawet pochwalić: ułożyłem pro- 
gram (bazę danych) dla firmy zajmującej 
nię wyrobem pieczątek. Program był pro- 
aty, naplsałom go właściwie dla zabawy 
Zapłaciii mi pieczątką z molm nazwia 
klem | adresem, podobne pokazywali 
w telewizji 

Komputer przynosi ml jeszcze Inne 
korzyści: przeprowadzam transakcje wy 
mienne z Iśką | jej przyjaciółką Magdą. 
Robię Im programy, a w zamian dostaję 
plakaty od Magdy, Iśka plocze mi ciasto 
Proszę zobaczyć, jak wygląda kompute 
rowa kalążka kucharska Iókl. (Widziałam, 
bardzo sensownie ułożona, ładnie wy» 
drukowana — H. P.) Ułożyłem program 
do wpisywania pamiętnika w komputor, 
Iśka pisze w brulionie, a potem wpisuje, 
Ja piszę od razu. Tak, codziennie. Nikt się 
nie dobierze do molch tajemnic. Za dzie- 


Co z nas wyrośnie? 


sięć lat przeczytam, przypomnę sobie, to 
będzie fajne. 

Nile boję się wirusów, mam szczepio- 
nki (z powodu małej odporności psychi- 
cznej na tematy komputerowe nie po- 
prosiłam o bliższe dane —H. P.). 

Sport? Odbywam z tatą spacery rowe- 
rowe, jakieś 20 km jednorazowo. Lubię 
deskorolkę. Największą przyjemność 
sprawia mi VIET-VO-DAO (wietnamskie 
sztuki walki). Namówił mnie kolega I te- 
raz stale trenuję. Nie, nie chodzi o po- 
czucie bezpieczeństwa, po prostu spraw- 
ność fizyczna daje mi satysfakcję. 

Czy jestem popularny w klasie? Czy ja 
wiem, chyba mam pozycję w środku. 
Owszem, mam paru bliższych kolegów. 
Właściwie to brakuje mi czasu na kontak- 
ty z chłopakami. 

Nie lubię Iśki, bardzo często mi prze- 
szkadza. Kłócimy się. Ona to humanistka, 
sledzi przy biurku i czyta. 

ONA: 

Rzeczona humanistka zaznacza, że 
właśnie przygotowuje się do olimpiady 
chemicznej — razem z przyjaciółką Mag- 
dą. Więc krótko: 

— Uczę się bardzo dobrze. Dużo czy- 


tam, dobór lektury zależy dd nastroju 
Ostatnio zajęłam się Szekspirem. Wier- 
sze też lubię. Z biblioteki wypożyczam 
książki, które mówią o moich rówieś- 
nikach: powieści Siesickiej, Ziółkowskiej, 
Boglar. No I oczywiście książki Chmiele- 
wskiej. Wychodzi na to, że czytam mniej 
więcej 20 książek miesięcznie. Czytuję 
prasę, szczególnie „Wiedzę i Życie”. 

Tak naprawdę to wolę się uczyć gra- 
matyki niż pisać wypracowania. Bardzo 
lubię matematykę, ale komputer intere- 
suje mnie tylko jako narzędzie, taki scho- 
wek do przechowywania pamiętnika czy 
książki kucharskiej — pieczenie rozmai- 
tych ciast to moje hobby, mimo to nie 
sądzę, żeby można o mnie powiedzieć: 
„kucharka doskonała”. 

Wymyślam soble czasem dziwne pyta- 
nia i usiłuję na nie odpowiedzieć. Ostat- 


nio zastanawiałam się. Ila par skarpotok 
zdziera człowiek, no powiedzmy, w ciągu 
10 lat. 

Razem z Magdą zbieramy pocztówki, 
te z cytatami i nastrojowymi obrazkami. 
A w ogóle to chodzimy stale na spacery, 
żeby pomilczeć albo porozmawiać, jeśli 
jest o czym. 

Xawery, jak chce, to potrafi być miły, 
ale na co dzień udaje, że go zupełnie nie 
obchodzę. Bardzo lubi się mądrzyć, to 
zresztą cecha całej naszej rodziny, może 
poza mamą... 

**kx* 

Czy Xawery I Iśka osiągną sukces 
w XXI wieku? I w ogóle, co to znaczy: 
sukces? Spróbuję wkrótce zadać te pyta- 
nia Magdzie, która wybiera się do ogól- 
niaka o profilu humanistycznym, a w dal- 
szej przyszłości na psychologię. 

HANKA PRZEKORNIAK 


Domowy komputer może przez telefon ,„„podkablować” tacie, że wcale nie 


odrabiasz lekcji, tylko oglądasz wideo... 


Inteligentny dom 


PAŁAC XANADU 


Czy komputeryzacja wciśnie się we 
wszystkie dziedziny naszego co- 
dziennego życia? Nie wszystkim od- 
powiada taka wizja przyszłości. Od- 
danie się pod opiekę bezdusznej ma- 
szyny uczy postawy konsumpcyjnej 
międzyludzkie 
— ostrzegają socjolodzy. Są także 
inne niebezpieczeństwa. Na przykład 
zwarcie elektronicznego systemu mo- 
że spowodować zalanie mieszkania 
wodą, pożar, zablokowanie drzwi itp. 

Wielkie koncerny przewidują jed- 
nak, że zelektronizowane domy mają 
przyszłość. Ocenia się, że w 1995 
roku firmy wytwarzające sprzęt au- 
diowizualny: Mitsubishi, Sanyo, Ge- 
neral Electric, Apple zaoferują swoim 
klientom różnego rodzaju „„zintegro- 
wane systemy domowe”, o łącznej 
wartości ponad 12 millonów dolarów. 
Ich urządzenia będą umiały prawie 
wszystko: ugotować obiad, podlać 
kwlaty w ogrodzie, odrobić z dziećmi 
lekcje... Przewiduje się, że 60 procent 
zbytu przypadnie na Stany Zjedno- 
czone, 27 na Europę Zachodnią, a na 


Budzi cię melodyjny głos elektro- 
nicznej sekretarki. Zasłony w oknach 
podrjoszą się samoczynnie, a z łazie- 
nki słychać szum prysznica. Po kąpie- 
li wita cię w kuchni aromat świeżo 
zaparzonej kawy. Przygotowane 
w automatycznej kuchni śniadanie 
czeka na stole 

To nie jest fantazja! Takie domy 
istnieją, chociaż na razie można je 
zobaczyć jedynie za oceanem. 


STOLICZKU 
NAKRYJ SIĘ 


Właścicielem całkowicie skompu- 
teryzowanej willi jest Egil Juliussen 
— właściciel firmy „Inteli Home'' 
zajmującej się automatyzacją urzą- 
dzeń domowych. Jego posiadłość 
znajduje się na przedmieściach Dal- 
las, w Teksasie. 

Idea działania „inteligentnego do- 
mu'' jest prosta. Wszystkie urządze- 
nia usługowe muszą być wcześniej 
zaprogramowane zgodnie z życze- 
niami właściciela | sterowane z |ed- 
nego centralnego punktu. W pamięci 
komputera zapisane są np. dyspozy- 
cje dotyczące regulacji temperatury 
pomieszczeń, wilgotności powietrza, 
Intensywności oświetlenia. Automa- 
tycznie obsługiwana jest także ma- 
szyna do zmywania naczyń, telefoni- 
czna sekretarka, urządzenie do pod- 
lewania kwiatów. Kuchenny piecyk 
umie przygotowywać różne posiłki. 


Niedługo po złożeniu zamówienia na 
stole pojawia się gotowy obiad! 

Dom pana Juliussena wyposażony 
jest w elektroniczną sterównię i 12 
współpracujących z nim komputerów, 
kilometry przewodów i kilkanaście 
ekranów telewizyjnych. Kamery wi- 
deo obserwują nie tylko pomieszcze- 
nia wewnątrz budynku, ale także to, 
co dzieje się na zewnątrz. Każdy 
proszony lub nieproszony gość, który 
zastuka do drzwi pod nieobecność 
gospodarzy, będzie zarejestrowany 
na taśmie. 

Nad bezpieczeństwem domu czu- 
wa system specjalnych czujników. 
W razie stwierdzenia, że ktoś niepo- 
wołany przeszedł przez ogrodzenie, 
zainstalowane w ogrodzie głośniki 
ostrzegają: „Uwaga! Dom jest chro- 
niony elektronicznie". Jeśli intruz zle- 
kceważy ostrzeżenie, rozlegają się 
syreny alarmowe. Zamki w drzwiach 
otwierają się dopiero po rozpoznaniu 
linii papilarnych gospodarza | jego 
rodziny. Przy próbie włamania na- 
tychmiast uruchamia się alarm | za- 
wiadamlany jest najbliższy posteru- 
nek policyjny. 

Właściciel — gdy jego głos zosta- 
nie przez komputer zidentyfikowany 
— może telefonicznie dowiedzieć się, 
co aktualnie dzieje się w domu: czy 
hydraulik naprawił uszkodzony kran, 
czy syn odrabia lekcje. Przed czu|j- 
nymi oczami komputera nic się nie 
ukryje... 


| niszczy więzi 


Japonię — 13 procent. 


Jedynym miejscem, gdzie już dzisiaj 
taki dom udostępniono zwiedzającym 
jest Świat Walta Disneya w Orlando na 
Florydzie. Zaprojektował go amery- 
kański architekt | elektronik — Roy 
Manson. Bajeczna rezydencja nazywa 
się Xanadu — tak samo jak słynny 
pałac maharadżów w Indlach, uważa- 
ny za prawdziwy cud architektury... 

JUSTYN OPARA 
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Zrobić koncert rockowy w szkole?! Skandal! Szkoła to miejsce nauki, a nie 
wygłupów — żachnąłby się niejeden belfer. 


— Kazik Staszewski z Kultu 
daje z siebie wszystko. Sala gim- 
nastyczna pelna. Na scenie 
wspaniali rockmani, a w tle... por- 
tret patrona szkoły. Głośniki wyją 
tak, jakby miały zaraz pęknąć, 
mimo to nie są w stanie do końca 
zagłuszyć publiczności. 

Ludzie z Liceum im. M. Koper- 
nika wiedzą jak się bawić. Jak 
organizować imprezę, z której 
wszyscy są zadowoleni, na której 
nie ma najmniejszej nawet zady- 
my. 


4 Wojtek 


— Nie bój się Karolcia, dziewczyny 
nie ruszą, ale lepiej... trzymajcie się 
bardziej na boku. 

— Ale Robert, czy ty nie rozumiesz 
skąd te nerwy? Dlatego, że to mój 
pierwszy koncert! 

Gdy stoję w korytarzu „Kopernika”, 
serce mam w gardle. Przede mną 
masa identycznie ubranych młodych 
ludzi, połowa z nich z papierosami. 
Nienawidzę dymu! Patrzę na te bez- 
namiętne twarze i... rozczarowuję 
się: nie na to liczyłam! 

Półtoragodzinne czekanie, z ner- 
wów mam miękkie nogi. Wreszcie 
wchodzimy na salę. Dostaję niemal 
oczopląsu patrząc na ludzi — 
strasznie ich dużo! 

Koncert się zaczyna. Wszyscy po- 
drygują w takt muzyki. Czuję się nie- 
pewnie — widzę przecież totalną 
swobodę ludzi, ich emocje są nie- 
mal... namacalne. Też chcę poskakać, 
ale nie jestem przyzwyczajona! 

A jednak nastrój ogólny zwycięża. 
Po chwili skaczę tak jak chcę, tak jak 
nakazuje mi serce. Muzykę czuję 
wszędzie: w głowie, brzuchu, rękach, 
nogach... Stoję przy głośniku. 

Kiedy zaczyna grać KULT — szale- 
ję zupełnie! Nie obchodzi mnie jużczy 
inni patrzą. Z przodu widzę wariującą 
„doświadczoną' Red, obok tak jak i ja 
„zieloną” Kingę. Zupełny ODLOT! 


Po jakichś trzech piosenkach jes- 
tem już zupełnie mokra. Wychodzimy 
z Kingą do ubikacji. A tam woda po 
kostki i gromada punków z głowami 
pod kranami. Dość niepewnie bąka- 
my, że chciałybyśmy się umyć. Wszy- 
scy z uśmiechem zapraszają do kra- 
nów. Zaskakuje nas trochę ta uprzej- 
mość... 

Wracamy na zadymioną i duszną 
salę. Kazik szaleje na scenie, ukocha- 
ny „trąbkarz”” Red gra z namaszcze- 
niem. Pośrodku wirek pogujących, 
a wszędzie... te uśmiechy. Wpada na 
mnie jakiś chłopak i grzecznie mówi 
„przepraszam”. A potem to już istne 
szaleństwo, oddanie się muzyce, ryt- 
mowi, nastrojowi... 

Bałam się tego koncertu, tej „„brud- 
nej hordy fanatycznych szaleńców”, 
którą straszono mnie w szkole, wśród 
znajomych. Ale ciągnęło mnie, bo to 
był pewnego rodzaju... mój próg ży- 
ciowy. | przekroczyłam go. 

Gdy wracaliśmy nocą pustymi uli- 
cami do redakcji, do naszego Inkuba- 
tora, śpiewać i śmiać nam się chciało. 
Dziękuję Wam, przyjaciele, za to miłe 
przyjęcie na moim pierwszym kon- 
cercie 

Karolina 
Fot. MIECZYSŁAW WŁODARSKI 


— 0d pownego czasu w waszym liceum koncertują, co tu dużo mówię, 

nalopsza polske zospoły młodzieżowo. Skąd pomysł na organizowanię 
w 

lych waże zacząło się od zospołu DZIECI imi SPOLECZNEJ, 

który koniecznie chciał gdzieś wystąpić, a Co mtj jawna za darmo 

Szukając miejsca, zawitał także do naszaj poły. eko spodobał się 

wszystkim, z czasem „wypłynąliśmy” jako orga am sk lej improzy 

Ktoś zaproponował, aby zaprosić dobrze znaną wszystkim ARMIĘ 

— Z lego co wiem, ta sztuka wam się udała... 

— Tak, | to boz większych problomów Na kasecie z muzyką ARMII 
znaleźliśmy numer telefonu ich monedżora Zadzwoniliśmy. Za niewiel. 
kie honorarium zgodzili się wystąpić w naszym liceum. Obok nich na 
scenie pojawili sią THE GLAN, IŁ-62, DEZORIENTACJA, wcześniej 
wspominany DOS I inni. Działo się to 24 maja Przyszło mnóstwo ludzi 
a bilety były zaledwie po : 000 „b 

— kacje nie próżnowa je... 

= beki i5ca zadzioniitówy do DEZERTERA. Zgodzili się 
wystąpić. Od pierwszych dni września rozpoczęliśmy przygotowania 
załatwianie sprzętu, bramkarzy Ludzie sprzedający napoje sami pchali 
się do nas. DEZERTER wystąpił w sali gimnastycznej 2 października, 
a wraz z nim INNOWACJA i AHIMSA. Wczuliśmy się już w rolę 
organizatorów, jednak. 

— ..jednak nie zawsze wszystko układa się zgodnie z waszymi 
oczekiwaniami. 

— Właśnie. Wzięliśmy się za organizowanie koncertu metalowego 
Niestety, był to wielki niewypał. Nie wnikajmy w to, dlaczego. Zresztą 
koncert, na którym grali między innymi VADER i LAST WAR, też był 
żenujący. Ludzie słuchali trashu siedząc i leżąc, brakowało tylko 
leżaków i tacek z napojami. Zniechęciliśmy się do koncertów metalo- 
wych i takiego na pewno już nie zorganizujemy. 

— To was jednak nie załamało, zresztą z pomocą przyszedł „kłoś 
wielki”'... 

— To nas zaskoczyło. „Zamówienie” na koncerty złożyła nam Polska 
Telewizja, która chciała je zarejestrować i wyemitować na antenie 
Z tego cyklu zorganizowaliśmy dwa koncerty. Na pierwszym grali 
APTEKA, HAWK, BRYGADA KRYZYS i IŁ-62, na drugi, który odbył się 
9 listopada, zaprosiliśmy KULT, ISRAEL i IMMANUEL. Oba koncerty 
będzie można zobaczyć w programie „kontrkultura”, jeśli oczywiście już 
się nie ukazały. 

— Trudno nie zapytać przy tego rodzaju przedsięwzięciach o finanse. 

— Staramy się robić wszystko na granicy opłacalności. Z góry 
planujemy kosztorys i według niego rozliczamy się potem ze wszyst- 
kimi: z zespołem, ze szkołą, z bramkarzami. Czasami są małe zyski, 
czasami małe straty, jednak na ogół mamy bilans dodatni. Trzeba dodać, 
że jak dotąd obchodzimy się bez jakiegokolwiek sponsora, nikt nam do 
niczego nie dokłada. 

— Jaki koncert uważacie za opłacalny? 

— Aby zwróciły się wydatki, musi na niego przyjść minimum 500 osób. 
Ale zawsze przychodzi dużo więcej, tak, że nie mamy z tym problemów. 

— Czy w Jakiś sposób teklamujecie swoje koncerty? 

— Oczywiście, bez reklamy byłoby krucho z ,„publiką”. W szkołach 
rozwieszamy plakaty, w punkshopach prowadzimy przedsprzedaż bile- 
tów. Nieodpłatnie pomagają nam: audycja „BRUM” z III programu 
Polskiego Radia, radio „OVERGRAND” i radio „„ZET”. Dla tych ostatnich 
zostawiamy zawsze dwa zaproszenia. Mamy zbyt małe zyski, aby część 
ich przeznaczyć na reklamę. Jeśli więc chodzi o tę stronę koncertów, to 
mieliśmy fart. 

— A |ak ma się sprawa z bramkarzami? 

— Każdy koncert to zupełnie inna historia. Raz zapraszamy do 
współpracy „ochroniarzy” z firmy MARCPOL, innym razem grupę 
kulturystów, kiedy indziej zaś dobrze zbudowanych, starszych kolegów 
i ludzi, którzy już wcześniej obsługiwali koncerty. 

— Czy dyrektor nie miał nic przeciwko waszej inicjatywie? 

— 0o tu dużo mówić: nasz dyrektor jest po prostu wspaniały! Gdyby 
nie pan Albert Stoma, nic byśmy nie zrobili. Pomaga we wszystkim, 
z czym się do niego zwrócimy, jest otwarty na wszelkie tego typu 
propozycje. Gdyby było więcej takich ludzi, uwierzyłbym w sukces 
polskiej edukacji 

— A nauczyciele? 

— Również nie stawiali przeszkód. Jeśli powiedzieliśmy, że mamy coś 
do załatwienia związanego z koncertem, nie byli temu przeciwni. Nasza 
wychowawczyni — prof. Skolimowska — podchodzi do naszej działalno- 
ści bardzo sympatycznie. Przyszła nawet na ostatni występ, podobał jej 
się, choć stwierdziła, że wyrosła już z tego typu „imprez”. Od początku 
za organizowaniem koncertów był także nasz matematyk. Według niego 
każda forma rozwoju młodzieży jest pozytywna i trzeba ją popierać. 

— Pozostali jeszcze wasi rówieśnicy. 

— Pomysł bardzo się wszystkim spodobał. Nikt nam nie zazdrości, że 
to akurat my. Przepraszamy, że nie wszyscy mogą wchodzić gratis, ale 
to mijałoby się z celem. 

— Zapewne macie jakieś plany na przyszłość? 

— Możliwe, że przeniesiemy się z koncertami do Klubu Medyków lub 
do Stodoły — trzeba ją jakoś ratować przed zamknięciem. Boimy się 
jednak tych przenosin. Tu jesteśmy u siebie, znamy dobrze warunki 
naszej szkoły, sala gimnastyczna jest „gumowa”', mieści bardzo dużo 
osób. Trudno będzie przyzwyczaić się do nowego terenu. 

— Kogo zamierzacie zaprosić do wzięcia udziału w najbliższych 
koncertach? 

— Teraz zespoły same się zgłaszają, nie musimy nikogo szukać 
i prosić..Chęć wystąpienia potwierdziły SEX BOMBA, COLLAGE, LATA- 
WCE, ELEKTRYCZNE GITARY I inni. Na kogoś oczywiście się zdecyduje- 
my. 

— Jak długo zamierzacie to jeszcze robić? 

— Ja czuję się już zmęczony. Przygotuję jeszcze dwa, trzy koncerty 
| na tym koniec. Nie chcę też pogniewać się z nauką, bo jednak każdy 
koncert to przynajmniej dwa tygodnie kłopotów ze szkołą (ADAM). 

— A Tomek...? 

— Ja z muzyką się nie rozstanę. Tak wypadło, że jestem obecnie 
menedżerem zespołu IŁ-62 i przygotowujemy wspólnie nagranie płyty 
w studiu w Rivierze. Nie mogę i nie chcę zostawić kolegów na lodzie, 

— Życzę wam więc powodzenia | dziękuję za rozmowę. 7, 

Z ADAMEM NIEWINSKIM 

| TOMKIEM MARSZAŁŁEM 
— uczniami klasy Ila 
XXXIII LO im. Kopernika, 
organizatorami koncertów 
„na dużą skalę — 
rozmawiał 

PIOTR H. KASIŃSKI 


tak uważa nie tylko Andrzej 
Rosiewicz. ale także przedstawi 
cielka największej agencji mode 
lek FORD MODELS — pani Domi 
nique Caffin. Przyjechała do Pol 
ski, by spośród wspaniałych dzie- 
wczął, których, jak twierdzi, jest 
u nas bardzo dużo, wybrać te 
najwspanialsze. Są i blondynki 
i brunetki, niebieskookie, piwno- 
okie. małe, duże, szczuplutkie 
i pulchniutkie. Jednak jest pewien 
szkopuł. W porównaniu z innymi 
narodowościami, Polki są często 
zaniedbane. Włosy, cera, figura 
pozostawiają nieraz wiele do ży- 
czenia. Na szczęście można to 
naprawić i w końcowym efekcie 
Polki mają wszelkie dane ku te- 
mu, by stać się SUPER. 
Dotychczas w Polsce nie było 
dużej agencji modelek, która po- 
mogłaby dziewczętom poznać 
ten zawód i wypłynąć na tzw 
szerokie wody. Agencja „Ford 
Models ”', która od 1945 roku dzia- 
ła w USA, utworzyła niedawno 
swoje przedstawicielstwo w Pol- 
sce i na Ukrainie i nazwała je 
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polskie dziewczyny...” 


„Eastorn Modela'. Dyroktorką 
„Eastern Models" została Agnie- 
azka Eminowicz — Misa Univer 
aity ot Europe'90 

Okazuje sią, że ostatnio zmie 
nil się nieco ideał modalki. Kie 
dyś liczyla sią głównie uroda 
Modolka mualała być po prostu 
piękna i to wystarczało, by atać 
aląę gwiazdą Obocnio agencjo po 
azukują dziewcząt oryginalnych, 
mających ciokawą osobowość, 
a nawet nieco „postrzelonych 
Oczywiście w dalszym ciągu po- 
zostają ścisła kryteria wzrostu 
(od 175 cm do 180 cm), wieku (od 
16 do 20 roku życia) i pewnych 
elementów figury (modny jest du- 
ży biust). Jednak najważniejsze, 
by dziewczyna nie była tylko śli- 
cznotką. 

Poza wyglądem zewnętrznym 
podstawowym warunkiem przy- 
jęcia do agencji jest ukończona 
szkoła. Nie podpisuje się umów 
z dziewczętami, które musiałyby 


Pani Dominique Caffln — przedstawi- 


4 cielka agencji modelek FORD MO- 


DELS 


przerwać naukę (poza studentka- 
mi, które same o tym decydują). 
Przedstawiciele agencji rozma- 
wiają również z rodzicami kan- 
dydatok i ich zdanie jost zawsze 
brane pod uwagą 

Jożali dziowczyna spolni wszy- 
stkle wymagania, wtedy rozpo- 
czyna życie | pracą modelki. Pra- 
cuje z najlepszymi fotograłami, 
projektantami mody | oczywiście 
zarabia dużo pieniądzy. Taka 
praca trwa 5-6 lat. Jak twierdzi 
pani Dominique, 27-, 28-letnla ko- 
bieta jest już za stara, by wykony 
wać ten zawód. Podobno więk- 
azość kobiet wycofuje się sama 
Na ogół zakładają rodziny, mają 
dzieci, nieraz zostają fotografa- 
mi, a te, które przed rozpoczę- 
ciem kariery zdobyły jakiś zawód, 
wracają do niego. 

Mimo że kariera jest krótka, to 
zawód ten jest marzeniem wielu 
dziewcząt na całym świecie 
Wśród najwspanialszych kobiet 
świata jest coraz więcej Polek „i 
to jest prawda, to jest fakt". 

JOANNA ZAWADZKA 


Do spełnienia marzeń coraz bliżej. Na razie koleżanki gratulują pierwszego 


sukcęsu, 


esowanie jury. Ma ona duże szanse, by pracować w agencji, 


Najmtodsza — czternastoletnia kai 
musi... schudnąć. Dano jej na to rok. 


KOCHAM CIUCHY 
I WIELKI ŚWIAT. 


Przed wejściem do klubu studenc- 
kiego „Hybrydy” tłum dziewcząt, 
w środku tłum dziewcząt, przy szatni 
to samo, wszędzie ich pełno. 

Część przyszła z rodzicami trzy- 
mającymi kciuki za sukces córki. Naj- 
młodsza z dziewcząt ma 14 lat, naj- 
starsza 21. Wszystkie liczą ponad 
170 cm wzrostu. 

Przewodniczącą jury jest Domini- 
que Caffin — przedstawicielka'agen- 
cji modelek „Ford Models". To ona 
zadecyduje, które z dziewcząt zosta- 
ną przyjęte do agencji i będą praco- 
wać jako modelki. 

Niektóre dziewczęta potrafią się 
pięknie poruszać, nie okazują tremy, 
ale niektóre po raz pierwszy mają 
szpilki na nogach i w trakcie prezen- 
tacji.. muszą zrezygnować z tego 
rekwizytu. 

Naco liczyły, startując w tych elimi- 
nacjach? 


— Jest to fajna zabawa — powie- 
działa jedna z kandydatek. — Chcę 
przejść po wybiegu w świetle reflek- 
torów, kiedy patrzą na mnie inni. Nie 
mam nadziei na sukces i właściwie 
nie wiem, czy chciałabym być model- 
ką. 

— Kocham ciuchy, uwielbiam się 
stroić, malować, a to wszystko można 
mieć będąc modelką. Muszę spróbo- 
wać! — tak mówiło wiele dziewcząt. 

— Pozowałam już do zdjęć, ale 
chcę zacząć poważną pracę modełki. 
Tu mam szansę. 

— Jeżeli szczęście się do mnie 
uśmiechnie, to czeka mnie zupełnie 
inne życie niż tu, w Polsce. Tam jest 
wielki świat, przygoda. 

— Moja mama jest modelką, a ja od 
dziecka pozuję do zdjęć. Może dlate- 
go ten zawód nie jest dla mnie marze- 
niem, ale fajną zabawą. Dostanie się 
do takiej agencji jak ta daje dodat- 


ZE 


| 
| 
| 


kowo możliwość zarobienia dużych 
pieniędzy. 

— Szczerze mówiąc, liczę na pie- 
niądze, ale zdecyduję się na tę pracę 
tylko wtedy, jeśli będę mogła pogo- 
dzić ją z nauką. 

Po ostatecznej selekcji zostało tyl- 
ko kilka dziewcząt. Czekają ich roz- 
mowy z agencją, z rodzicami, muszą 
podjąć poważną decyzję — czy zo- 
stać modelką i... wyjechać z kraju 
Zapewne dopiero w takiej sytuacji 
zaczną się zastanawiać, czy ciuchy 
i tzw, wielki świat to jest wszystko, co 
wiąże się z tym zawodem. 

Fot. MIECZYSŁAW WŁODARSKI 


Pani Dominique Caffin (z prawej) 
i Agnieszka Eminowicz (Miss Univer- 
sity of Europe'90) z uwagą oceniają 
dziewczęta. 
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Na zawieje 
I na chłody 
najlepsze są 
grzane lody! 


— to zalecenie Ludwika Jerzego 
Kerna Mysz wyczytała w „Wier- 
szach pod choinkę" (właśnie ukaza- 
ły się wydane przez KAW), a pod- 
słuchała (u fryzjera), że koniecznie 
— dla szczęścia, dla zdrowia, dla 
obfitości całorocznych! — trzeba 
w dzień Nowego Roku: 

6 zjeść choćby łyżkę kaszy jag- 
lanej z rodzynkami, 

włożyć na siebie coś nowego 
(„szczęście' preferuje elementy 
bieliźniane!), 
wyjść z domu w oczyszczo- 
nych butach, 
© pogłaskać obcego psa, 
© uśmiechnąć się do nieznajo- 
mego. 
© Od Wigilii trzeba nosić przy 
sobie łuski karpia. 


Ignacy Paderewski prze- 
chodząc uliczką prowincjo- 
nalnego amerykańskiego 
miasteczka, usłyszał jak ktoś 
niemiłosiernie maltretuje no- 
kturn Chopina. Idąc za dźwię- 
kami doszedł do domu, na 
którym widniała skromna ta- 
bliczka: „Miss Jones — nau- 
czycielka gry na fortepianie. 
Lekcja — 1 dolar." 

Paderewski zadzwonił. 
Panna Jones natychmiast po- 
znała Mistrza. Ten bez słowa 
usiadł przy instrumencie 
| wykonał wspaniale kilka 
utworów Chopina. 

Gdy parę dni później szedł 
tą samą ulicą zobaczył, że 
drzwi domu zdobi nowa tab- 
liczka anonsując: „Miss Jo- 
nes, uczennica znakomitego 
1.3. Paderewskiego. Lekcja 
— 5 dolarów." 


Karykatura Paderewskiego 
piórka znakomitego rysowni- 


Jerzego Szwajcera 
(1892-1967) podpisującego 
„Jotes" 


Dzień świąteczny najczęściej bywa 
niedzielą. W Grecji — poniedziałkiem, 
w Iranie — środą, w Egipcle — czwart- 
kiem, w Turcji — plątkiem, w Izraelu 
— sobotą. 


Rybacy z Hunstauton w hrabst- 
wie Norfolk nie dowierzają służ- 
bom meteorologicznym. O tym, 
czy kutry mogą wyjść w morze, 
decyduje od lat rodzina Skit i ich 
osły. Pan Skit junior nie jest już 
tak dobry jak jego zmarły przed 
kilku laty sędziwy ojciec, ale i on 
cierpi na rodzinne dolegliwości, 
dzięki którym „czuje co się świę- 
ci". 

Osły są niezawodne. Jeśli - 
osioł ma uszy oklapnięte i bije 
ogonem po bokach — nadciąga 
wiatr. Gdy ogon podnosi — bę- 
dzie burza. Pogodne osły zwias- 
tują dobrą pogodę. 


SYLWESTER — łacińskie s//vostor — należący do lasu, żyjący w lesie, 
dziki. imię męskie oznaczające — zgodnie z dawnym rozumieniem lasu. jako 
dzikiej, niedostępnej puszczy — człowieka dzikiego, żyjącego na odludziu. Imię 
to używane było w Polsce od średniowiecza, kledy formę łacińską tłumaczono 
czasem na polski, stwarzając imię Lasota. Nadawane zwykle chłopcom urodzo- 
nym w ostatni dzień roku. Dziś występuje dość rzadko. Nam kojarzy się przede 
wszystkim z owym szczególnym wieczorem I nocą sylwestrową z 31 XII na 1 I, 
kiedy to odbywają się szampańskie zabawy na powitanie Nowego Roku, 


MELANIA — greckie melas, melaina — czarny. Imię żeńskie dosłownie 
oznaczające tę, która jest czarna, to znaczy ma czarne włosy. 


porze." 


Pierwszy atlas świata „TŁ rum 
orbis terrarum'” ukazał sit xvl 
wieku. Jego autorem był /  werp- 
czyk Abraham Ortellus. 

Atlas Orteliusa składał się z 53 
kart w formatach 28 x 42 cm. Nie 
wszystkie mapy zawierały precyzyj- 
ne dane, ale... był pierwszy | poka- 
zywał nawet amerykański konty- 
nent. 

w bieżącym roku ukaże się 
w sprzedaży w postaci czterech lub 
pięciu dysków kompaktowych cyf- 
rowa mapa świata. Pracują nad nią 
specjaliści amerykańscy, brytyjscy, 
kanadyjscy | autralijscy. Posiada- 
cze komputerów osobistych będą 
mogli na swoich ekranach oglądać 
dowolne fragmenty mapy w skali 
sięgającej nawet 1: 1000 000 (Paryż 
w tej skali ma wielkość monety, 
Nowy Jork — dłoni). Oczywiście 
będzie możliwość zmiany skali, na- 
noszenia swoich znaków, wyzna- 
czania na przykład tras swoich po- 
dróży... 


MYŚLI NA 
GWOŻŹDZIU 


KOCHAĆ TO PĄTRZEĆ 
W TYM SAMYM KIERUNKU 


(Sain-- 


Exupery » 


* ROK 


Rok księżycowy liczy 354 dni. 


Rok słoneczny, również „zwrotnikowy”', ma 365 dni, 


5 godzin, 48 minut, 46 sekund 


* 


Rok gwiazdowy — 365 dni, 6 godzin, 9 minut, 
10 sekund. 
Rok anomalistyczny (potrzebny do odbycia przez 
Ziemię drogi od jednego do drugiego peryhelium) 
— 365 dni, 6 godzin, 13 minut, 49,3 sekund. 
Rok juliański miał 365 i 1/4 dnia (sylwester zaczynał 
się już 17 grudnia i trwał dwa tygodnie. Kalendarz 
juliański zastąpiony został w 1582 roku kalenda- 
rzem gregoriańskim). 
Rok gregoriański — 365 dni, 5 godzin, 49 minut. 
Rok kalendarzowy — 365 dni. Rok przestępny 
— 366 dni. 

* 
STYCZEŃ — January — Janvler — Januar 
LUTY — February — Fóvrier — Februar 
MARZEC — March — Mars — Marz 
KWIECIEŃ — April — Avril — April 
MAJ — May — Mai — Mal 
CZERWIEC — June — Juin — Juni 
LIPIEC — July — Julllet — Juli 
SIERPIEŃ — August — Ao0t — August 
WRZESIEŃ — September — Septembre — 
September 
PAŹDZIERNIK — October — Octobre — October 


LISTOPAD — November — Novembre — November 
GRUDZIEŃ — December — Decembre — 
Dezember 


W starożytnym Egipcie palma daktylowa służyła 
Jako swoisty kalendarz. Co miesiąc wyrasta na niej 
nowy liść i obumiera jeden stary. 


MILALALS 


Na słynnym zegarze londyńskiego 
Pałacu Wostminsterskiego — dwuna- 
sta. Bije dzwon zwany Wielkim Bo- 
nem (Big Ben). Ten dźwięk zna cały 
świat — jest sygnałem radia BBC, 
a dla Brytyjczyków tym czym dla Pola- 
ków hejnał z Wieży Mariackiej. 

Ma Ben zaledwie 133 lata, a już 
trudno ustalić czemu | komu zawdzię- 
cza swą nazwę. Jedni twierdzą, że 
w ten sposób uczczono Benjamina 
Halla, jednego z budowniczych zega- 
rowej wieży, inni, że słynnego w tam- 
tych latach zapaśnika, imieniem Ben- 
jamin. Ów zapaśnik, kończąc karierę, 
w ostatniej walce wytrzymał aż 60 
rund. Parlamentarzyści wówczas dys- 
kutowali nad imieniem dla dzwonu 
I ktoś zachwycony postawą zapaśnika 
miał zakrzyknąć: „Niech się nazywa 
wielki Ben!" 

Wielki Ben — dzwon, waży 13 ton 
| sprzężony jest z zegarem, który 
często (choć niesłusznie!) nazywany 
jest także Big Benem. Zegar jest tak- 
że wielki (mechanizm zegara waży 
ponad 5 ton), ładny i niezwykle punk- 
tualny. Stanął podobno zaledwie kilka 
razy i nigdy z „własnej woli'* — raz 
zawiał go śnieg, kiedyś został za- 
anektowany przez szpaki, innym ra- 
zem niedbali robotnicy zostawili pu- 
szkę z farbą, która zablokowała wiel- 
ką wskazówkę. 

Gdy wskazówki zegara na wieży 
Pałacu Westminsterskiego spotkają 
się w noc sylwestrową na dwunastce, 
Big Ben da sygnał tysiącom zgroma- 
dzonym na placu Trafalgar do wznie- 
sienia noworocznego toastu, ogólne- 
go szaleństwa, wrzasku, skoków do 
basenu fontanny, tańców i pocałun- 
ków. 

Strzelą w niebo setki sztucznych 
ogni, skrzyżują się na niebie różno- 
barwne światła reflektorów. Londyn 
powita Nowy Rok. 


Życzenia od kominiarza 
mają moc zaklęcia. Życze- 
nia spod komina — też nie 
gorsze. Serdeczne. Uśmie- 
chnięte! 

Macie je od Myszy. Ze 
Strychu! 


31 grudnia — 
— 3 stycznia 


WTOREK 31 xIl 


Program 1. 

8.00 Wiadomości poranno, 8.10 Dzień 
dobry — poranny magazyn rozmaitości, 
9.10 Domowe przedszkole; 9.36 Gotowa- 
nie na ekranie; 10.00 „Lalka (7) — sarial 
TP; 11.50 Wiadomości, 12.00-16.00 Tole- 
wizja edukacyjna; 12.00 Agroszkoła 
— Sumy afrykańskie, 12.20 Agroszkoła 
— Ekonomika dla rolnika; 12.30 „Dzioń, 
w którym zmienił się wszechświat” 
— ang. serlal dok.; 13.20 Fizyka — Siły 
w polu magnetycznym; 13.50 Co, jak 
| dlaczego? — Dzień I noc na Ziemi; 14.00 
Chemia — Powtórzenie wiadomości; 
14.30 Tele-komputer; 14.50 „Przygody 
kapitana Remo"; 15.05 Sezam — maga- 
zyn popularnonaukowy; 15.20 Świat che- 
mil — 13; 15.50 Klub Midi; 16.00 Studio 
7 proponuje; 16.15 Dla młodych widzów: 
Choinka, choinka; 17.15 Teleexpress; 
17.35 „Diana Ross'' — amer. film dok., 
reż. M. Callner; 19.00 Wieczorynka; 19.30 
Wiadomości; 20.00 Orędzie noworoczne; 
20.30 „Poszukiwacze zaginionej arki" 
— amer. film przygodowy, reż. S. Spiel- 
berg, wyk. H. Ford, K. Allen, W. Kahier; 
22.25 Polskie ZOO; 22.55 „Gipsy Kings” 
— koncert grupy wokalno-Instrumenta|- 
nej; 24.00 Życzenia noworoczne; 0.05 
Szopka noworoczna; 0.50 „Dr Jekyll i Mr 
Hyde'' — fllm ang.; 2.25 Rozrywka; 3.25 
Peters Pop Show 


Program 2. 

7.30 Panorama; 7.35 Rano; 8.00 Dla dzie- 
cl: „Ulica Sezamkowa '; 9.00 Świat kobiet 
— magazyn; 9.30 Ojej, ojej — progr. 
rozrywk. prod. belg.; 10.00 Elephant boy 
— program dla dzieci; 14.30 Program 
dnia; 14.40 Ostatnia karta; 15.10 Ciebie, 
Boga wysławiamy; 15.30 Koncert rocko- 
wy z Poznania; 16.00 New Kids On The 
Block; 16.30 Panorama; 16.40 „Shogun”* 
— serial amer.;- 17.25 Blok M. Owsiaka; 
18.00 Ojej, ojej — progr. rozrywk.; 18.30 
Koncert Presleya; 19.30 Ojej, ojej 
— progr. rozrywk.; 20.00 Koncert Sylwes- 
trowy z Poznania — Orkiestra Zbigniewa 
Górnego; 21.00 Panorama; 21.20 Gloria 
Estefan — koncert; 22.30 „Młody Eins- 
tein''" — komedia austral. reż. Y. Serlous; 
24.00 Życzenia od „„Dwójki''; 0.05 Jubileu- 
szowy MTV — koncert; 1.05 Ojej, ojej 
— _ progr. rozrywk.; 1.35 Eurytmicks 
— koncert zespołu 


ŚRODA 1 I 


Program 1. 

8.35 Program dnia; 9.00 Dla młodych 
widzów; 10.50 „Wierni po wsze czasy” 
— film dok. Hanny Kramarczuk i Ewy 
Ziegler; 11.40 Wiadomości oraz powtó- 
rzenie Orędzia Noworocznego; 12.00 
Koncert Noworoczny z Wiednia; 13.40 
Sportowe wydarzenia roku; 14.35 W sta- 
rym kinie: „Trójka hultajska” — film 
polski, reż. H. Szaro, wyk. St. Woliński, St. 
Sielański, T. Kondrat, J. Orun; 16.10 
Smak życia — progr. Małgorzaty Snako- 
wskiej; 17.15 Teleexpress; 17.35 „Wielka 
parada komedii" — fllm amer.; 19.00 
Wieczorynka; 19.30 Wiadomości; 20.10 
„Dynastia” — serial amer.; 21.05 Studio 
sport — Turniej Czterech Skoczni; 21.50 
Program rozrywk.; 22.40 Program muzy- 
czny 


Program 2. 

8.00 Dla dzieci: „„Ulica Sezamkowa *'; 9.00 
Powitanie; 9.10 Ballada o drodze; 10.00 
Klasztory polskie; 10.30 Mini I Maxl 
— progr. rozrywk.; 11.20 Inny świat spor- 
tu; 12.00 Film o Sewerynie Krajewskim; 
13.00 „The Royaals' — film; 13.30 Mini 
Lista Przebojów; 14.00 Film dok.; 15.00 
Hafis i Petrarka; 15.40 Rozrywka; 16.00 
New Kids On The Block; 16.25 Program 
dnia; 16.30 Panorama; 16.40 „„Shogun'” 
— serial amer.; 17.35 Blok M. Owsiaka; 
17.55 Losowanie Totka; 18.00 Przypom- 
nieć sobie raj; 18.30 Film dok.; 19.00 
Wydarzenie roku; 19.30 Teatr, czyli świat; 
20.00 Dziewczyna roku; 21.00 Panorama; 
21.20 „Bożyszcze tłumów — amer. film, 


oe ow GESTY 
reż. T. Hacktord, wyk. J. Langa, D. Quaid, 
T. Hutton; 23.20 Trzeci Oddech Kaczuchy; 
24.00 Panorama 


CZWARTEK 2 | 


Program 1. 

8.00 Wiadomości poranne; 8.10 Dzień 
dobry — poranny magazyn rozmaltości; 
9.10 Domowe przedszkole; 9.35 Przyjom- 
ne z pożytecznym; 10.00 „Szpieg dosko- 
nały” (2) — ang. serial sensac.; 10.55 Sto 
lat — magazyn ubezpieczeń społecz- 
nych; 11.50 Wiadomości; 12.00-16.00 Te- 
lewizja edukacyjna; 12.00 Agroszkoła; 
12.35 Zwierzęta świata: „Bezcenna przy- 
roda” (15) „Orangutany z Borneo” (1) 
— serial przyrodn. ang.; 13.05 „Cudowna 
planeta" (3) — japoński film dok.; 13.55 
Rok w „Problemach”; 14.20 Opowieści 
księżniczki Lilivati; 14.35 „Zwierzyniec 
Pana Disneya — amer. fllm anim.; 15.00 
Przez lądy | morza — Tuaregowie; 15.25 
Zwierzęta świata: „„Bezcenna przyroda” 
(16) „Orangutany z Borneo" (2) — ang. 
serial przyrodn.; 16.00 Studlo 7 proponu- 
je; 16.15 Dla młodych widzów: Kwant; 
17.15 Teleexpress; 17.35 Telemuzak 
— magazyn muzyki rozrywkowej; 18.05 
Spin — magazyn popularnonaukowy; 
18.25 „Podróże do Polski'* — reportaż; 
18.45 Magazyn katolicki; 19.15 Dobranoc; 
19.30 Wiadomości; 20.10 ,„Szpieg dosko- 
nały” (2) — ang. serial sensac.; 21.05 
ABC ekonomii — Monokultury; 21.35 Pe- 
gaz; 22.05 Wiadomości wieczorne; 22.25 
Interpretacje — Warsztaty dziennikars- 
kie; 23.25 BBC — World Service 


Program 2. 

7.30 Panorama; 7.35 Rano; 8.00 Gazeta 
domowa; 8.10 „Łebski Harry'' — franc. 
-amer. serial anim.; 8.35 Telewizja Biz- 
nes; 8.55 Świat kobiet — magazyn; 9.20 
„Pokolenia” —: serial amer.; 9.40 Rano; 
10.00 CNN — Headline News; 16.25 Powi- 
tanie; 16.30 Panorama; 16.40 „Pokole- 
nia'* — serial amer.; 17.05 Giełda — ma- 
gazyn kupców i przemysłowców; 17.35 
„Cudowne lata — serial amer.; 18.00 
Program lokalny; 18.30 „Rudolf Nurejew'” 
— ang. film dok.; 19.30 Muzyka w Łazien- 
kach Królewskich, wyk. Archi da Camera 
pod dyrekcją Andre Froelichera; 20.00 
Studio sport; 21.00 Panorama; 21.20 
Sport; 21.30 Studio Teatralne „Dwójki”; 
23.00 Program artystyczny; 24.00 Panora- 
ma 


PIĄTEK 3 1 


Program 1. 

8.00 Wiadomości poranne; 8.10 Dzień 
dobry — poranny magazyn rozmaitości; 
9.10 Domowe przedszkole; 9.35 Szkoła 
dla rodziców; 10.00 „Bill Cosby show” 
— serlal amer.; 11.50 Wiadomości; 
12.00-16.00 Telewizja edukacyjna; 12.00 
Agroszkoła; 12.30 Klejnot w lotosie; 13.05 
Muzeum XX wieku; 13.25 Trudna historia; 
13.45 Religie | kościoły w Polsce; 14.50 
Jeśli nie Oxford, to co?; 15.10 Telewizja 
edukacyjna zaprasza; 15.30 Uniwersytet 
nauczycielski — Nauka języka, czyli co to 
znaczy znać język (1) — Jak się uczymy; 
16.00 Studio 7 proponuje; 16.15 Dla naj- 
młodszych: Ciuchcia; 17.15 Teleexpress; 
17.35 Prawo prawa; 17.45 Loża — maga” 
zyn teatralny; 18.10 „Bill Cosby show” 
— serial amer.; 18.35 Raport; 18.55 Re- 
flex — program publ.; 19.15 Dobranoc; 
19.30 Wiadomości; 20.10 „Magnat praso- 
wy!” (6-ost.) — serial austral.; 21.10 ABC 
ekonomii — Spółdzielnie; 21.15 Polskie 
ZOO; 21.25 Zespół publicystyki „Zapis'” 
przedstawia...; 22.05 Rockowy karnawał 
w Rlo; 23.15 Wiadomości wieczorne; 
23.35 „Siódemka”' w „Jedynce'' — franc. 
program satelitarny przedstawia; 0.10 
BBC — World Service 


Program 2. 

7.30 Panorama; 7.35 Rano; 8.00 Rano; 
8.10 „Lucky Luke” — „Dr Doxey'' — se- 
rial franc.; 8.35 Telewizja Biznes; 8.55 
Świat kobiet — magazyn; 9.20 „Pokole- 
nia” — serial amer.; 9.40 Rano; 10.00 
CNN — Headline News; 16.25 Powitanie; 
16.30 Panorama; 16.40 „Pokolenia”” 
— serial amer.; 17.05 Dookoła świata 
— Operacja Żagiel'91 (3); 17.30-21.00 
Programy regionalne; 21.00 Panorama; 
21.20 Sport; 21.30 „Przygody dobrego 
wojaka Szwejka” (13-ost.) — serial aust- 
riacki; 22.30 Obrazy, słowa, dźwięki 
— progr. o sztuce; 23.30 Gwiazdy po|l- 
sklego rocka; 24.00 Panorama 


OMDPandora s box 


Born in Kansas on an 

Ordlnary plaln 

Ran to New York but ran 

Away from fame 

Only seventeen 

When all your dreams came true 
But all you wanted was someone 
To undress you 

And all the stars you kissed 
Could never ease the paln 

Still the grace remains 

The face has changed 

Though you're still the same 
And it's a long, long way 

From where you want to be 

And it's a long long way 

But you're too blind to see 
Frame of silence 

Of an innocence divine 

Is a dangerous creation 

When you fail the test of time 
And all the photographs 

Of Ghost of long ago 

Still they hurt you so 

Won't let you go 

And you still don't know 

And all the star you kissed 
Could never ease the pain 

And if the face 

Has changed 

The grace nemains 

And you're still the same 

When you look around yourself now 
Do you recognise the girl 

The one broke a thousand hearts 
Terrified the world 


STING AlI this time. 


| lookod out across tho rivor today 
I saw a clty In tho log 

And an old church tower 

Whero tho soagulis play 

I saw tho sad shiro horsos walking home 
In tho sodium light 

| saw two prlesta on the forry 
October gooso on a cold winter's night 
And all this tima, tho river flowod 
Endlessly to the sea 

Two prlests came round our house tonight 
One young, one old 

To offer prayers for the dylng 

To serve the final rlte 

One to learn, one to teach 

Which way tho cold wind blows 
Fussing and flapping In priestly back 
Like a murder of crows 

And all this time, the river flowed 
Endlessly to the sea 

If I had my way 

l'd take a boat from the rlver 

And I'd bury the old man 

I'd bury him at sea 

Blessed are the poor 

For they shall inherit the earth 
Better to be poor ' 

Than a fat man In the eye of a needle 
And as these words were spoken 

| swear | hear 

The old man laughing 

What good is a used up world 

And how could It be 

Worth having 

And all this time the river flowed 
Endlessly like a silent tear 

And all this time the river flowed 
Father, If Jesus exists 

Then how come he never lived here 
The teachers told us 

The Romans built this place 

They built a wall and a temple 

An edge of the empire 

Garrison town 

They lived and they died 

They prayed to their gods 

But the stone gods 

Did not make a sound 

And their empire crumbled 

"Til all that was left 

Were the stones 

The workmen found 


PHIL COLLINS Something 
happend on the way to heaven 


We had a life we had a love 

But you don't know what you've got 
"tl you lose it 

well that was then and this Is now 
And I want you back 

How many tlmes can | say I'm sorry 
| only wanted you as 

someone to love 

But something happened 

on the way to heaven 

It got a hold of me and wouldn't let go 
And | want you back 

How many times can | say I'm sorry 
You can run and you can hide * 
But I'm not leaving 

'less you come with me 

We've had our problems 

but I'm on your ślde 

You're all I need 

please belleve In me 

How can something so good 

go so bad 

Something so right go so wrong 

| don't know 

| don't have all the answers 

But | want you back 

How many times can I say I'm sorry 
They say you can't 

take it with you when you go 

And | believe it 

But taking what I've got 

Or being here with you you know. 
I'd rather leave it 


| JO 


HENRYK 
'LOTHAMER 


Jaką taki stojący na bocznicy wagon ma szansę na dołączenie, tato? Nawet 
gdyby trochę podjechał z boku od czasu do czasu, bo mijanka łączy się znowu 
z głównym torem, ten wagon musiałby zatrzymać część składu, poczekać, aż 
przednia część odjedzie kawałek i zająć powstałą lukę. Ale toto wymyślone 
przeze mnie na poczekaniu dziwo kolejowe nie może zwalniać. Nie ma jak. Za 
to może przyspieszać. To tak, jak społeczeństwo, tato, chyba dobrze to jednak 
wymyśliłem. A ten wagon ma szansę! Może mianowicie błyskawicznie zdobyć 
się na nieludzki | niewagonowy, tylko zapewne lokomotywowy wysiłek 
I popchnąć to przed sobą, tę część przednią składu tak silnie, że zrobi się 
miejsce dla niego I on to miejsce zajmie, tato. Chyba nie można wymagać od 
wagonu, żeby stał się w cudowny sposób lokomotywą, ale od człowieka 
można wymagać wiele na pozór niemożliwych zachowań. Bo tak mi się 
wydaje, że w ogóle człowiek sam w sobie jest czymś niemożliwym i nie do 
wymyślenia. Jest czymś "zupełnie cudownym | wcale nie musi się tego 
wstydzić. Bardzo mi się spodobał ten przykład, tato, z tym pociągiem znaczy, 
| już będę się go trzymał. Będę czepiał się tego pociągu z nadzieją, że tym 
razem nie będę przejechany, bo ten mój pociąg jest czysto teoretyczny. Więc 
wiadomo, że taki, tato, niezmierny pociąg ma także lokomotywy. Właśnie nie 
może mieć tylko jednej, tylko co ileś tam wagonów musi być lokomotywa. A że 
jest to pociąg teoretyczny I przykładowy, to każdy wagon teoretycznie może 
przeobrazić się w |okomotywę. Bardzo dobrze jest, żeby jak najwięcej tych 
wagonów miało takie marzenia. No to niech zjeżdżają na te bocznicel Na 
społecznej bocznicy siedzą różni studenci | wcale na tej bocznicy się nie 
marnują, przebudowują się zwyczajnie na coś doskonalszego, a pociąg dyszy 
| wiezie za nich ten towar. Ja, tato, natę bocznicę wypadłem w sposób losowy, 


niestety, i muszę pogodzić się z tym, że już na niej jestem. Ale moje gadanie 


tym, żebyś mi pomógł załatwić wszystko tak, aby moja bocznica nie 


polega na 
bocznica 


okazała się złomową bocznicą do twojej huty, tato, żeby to była 
zakładów remontu taboru kolejowego i udoskonalania sprzętu... 
x 


Wilka trochę martwiła myśl, że ci trzej musieli gdzieś ukraść te pieniądze. 


Komu? Nie wiadomo. Bo przynieśli forsę dość pokornie. Właściwie jeden 


przyniósł. Anka im opowiedziała. Cały dzień kręciła się koło recepcji, aż się 
doczekała. Przyszedł w swetrze i w samych majtkach. Mówiła, że rozglądał 
się płochilwie. Wiedzieli, dlaczego był taki przestraszony: znaleźli wktórychś 
portkach legitymację jednego z nich. Mieli tych trzech w ręku. No bo skąd oni 
mogli wiedzieć, że Wilk i Adamiak nie mają ochoty na spotkanie z milicją? 
Nawet pewnie dziwili się, że chłopcy załatwili sprawę na własną rękę. Za ten 
napad nad wodą na Adamiaka tamci trzej dostaliby na pewno niemałe wyroki. 
Więc się dziwili i byli spłoszeni. Woleli te pieniądze zaraz następnego dnia 
spod ziemi wygrzebać. Odnieśli wszystkie. Gdy Anka opowiadała chłopakom 
o tamtym przestraszonym, to oni nawet jakoś się wzruszyli. 

— Mówisz, że był taki więcej przegrany? — spytał Wilk. 

— Aż żal było patrzeć. — Anka cieszyła się z tego sukcesu. 

— Bo to wcale nie jest miło — powiedział Adamiak chyba do siebie. 

— Co nie jest miło? — spytała Anka. 

— przekonać się, że nie jest się takim dużym cwaniaczkiem, za jakiego 
chciałoby się uchodzić — wyjaśnił Wilk. 

— Bo to zwyczajni chuligani, a nie żadne, jak mówisz, cwaniaczki — orzekł 
Adamiak. — Takie Urki-Burki z samego środka pegeeru. Bydlaki. 

— Ale mnie ich szkoda — powiedział Wilk. » 

— Bo sam od nich po ryju nie dostałeś — zezłościł się Adamiak. 

— Nie o to chodzi — Wilk nie zgodził się z Adamiaklem — mnie żal takiego 
człowieka, który myślał, że jest kimś, a przekonał się dobitnie, że właśnie jest 
nikim czy też byle kim. 

Wypytywali Ankę jeszcze raz o szczegóły, nacieszyli się swoim sukcesem 
i zaczęli zastanawiać się, jak mają tamtym zwrócić zasekwestrowane łachy 
| maszynkę. Nie pomyśleli wcześniej o tym. Mieli kłopot, bo nie bardzo 
widziało im się spotkanie z tamtymi. Ustalill wreszcie, że podrzucą im A 
jakiegoś wieczora. Tak zrobili. Nie było wielkich trudności. Wilk jańka 
zostawili tym razem w łodzi Adamiaka, a sami z pakunkiem posz//* stronę 
pól namiotowych. Nie chcieli się narażać, więc upatrzyli se”* uczciwie 
wyglądającego chłopaka, takiego w ich wieku okularnika, | oerosill go, żeby 
odniósł tę paczkę. Zgodził się, gdy wymyślili jakiś ważny POWÓd, dla którego 
nie mogą sami tego załatwić. Najpierw zresztą upewn//isię, że chłopak siedzi 
z rodzicami na polu namiotowym | że nie może 99 93 tamtych spotkać nic 
złego, skoro opowie, w jakich okolicznościach wszedł w posiadanie paczki. 
Zawrócili do łodzi. Adamiak twierdził, że tamtemu nic nie pomoże, bo ci trzej 
itak Bedą musieli na kimś swoją pierwszą złość wyładować. Zmartwili się tą 
BEDACEWE CERUBUJK 0 następnego dnia odwiedzą okularnika 
i zapytają go o zdrowie. Jednak do tego nie doszło wskutek okolicz. ś 
przykrych | nieprzewidzianych. Można powiedzieć, że Ned no: i 
tragiczne, a nie mające nic wspólnego z załatwioną już Sprawą. zności 
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W ukim rzze. po THIN DPEMĘCTY 
ogicś ultimatum sporsorujesz poczynania Kz- 
$t | Wickała ścożlę caresicną rwcrą. dE egr 
drkiaćesz gorące cznie (pasriatki cczsami 
jacają cckłacrnie x samo cc dari z cziz 
resrz — na ch głowach. czyl muszę rząć wę 
zakupami. programem racewy Er BGC dęcz e 
sećnzwo|. ÓRADYZCJĄ TIERKANIA. ZYTYGCOWE- 


IKIZE 


na scence | 1a złackci | NECOGW 
zowinni zzcbać © Ir. DW WSTYSCY GTÓCE TOZE 
zę tzwili. Mo | sprzzmąć cr Zaili 
—NWe wiem, czy zaraią AZNĄĆ TE WYTCKOŚCI 
iz 
—a mają me wyaciET ZPETZĘ, MCĘGĘ M czś 
NIECOŃ TOPICPĆ. 


DORADY CIOTKI 
AGATY 


—Foazze miare - zezwcji wszeniiim Ocz 
sę zie. węc rzece grzyzetować spzrz |lczsc: 
zmmew (waga! Cerzzne z ckrami). Wusię. ze 
zier zikonciowych ne sAzię zzcinckrĄCWĘ w 
rzeczy. grzecnuję Aoxzje zzzzkcnciowe 
c Getzwyc! znakaOT | rzrwach. FEELS TN 
miwm w ksiąTcz Anne Czern zr. PRYWATNA. 
PRZYJĘCIE ! INNE. wyzrźDowaśzm, CZ TIE TTE 
zy. DE CETEÓCUT WIET GNŻÓW SDWCYTOENIE TEE 
nm toematów w Gyme. 


Napój słowiański 


z 5 
(0-5 porecji) 
ngrzcierce U dag cukru, "I dag menu cze 


TETE,. ZATEITIEN,, ZZZTZI. ZERE TTUSZRACAOWE. 
Lir wcIÓW ZEZENOWAI Z DLROZN (EA TIETE 
GOŁE WED E TUTTBE TONOWEN|. W JOTZCE 
WGEZE TIZTUŃOĆ MIC, TE R Z TDWAŁ 
ZM. YTÓME LET, TAKI TUEZKATIOWE, 
GEWEŚŃ: |1fV TOAGNE Tar u. 2 5 grzczki 
Zarowae Z MNI. TEMUCZC, TYTEOBOPE.. FOTE 
TEDOWIETĘ OPK TWTNTW TE DIEM UD W TOS 
AE, WCZICE GD TEDUJIL,. TDI TEOWOKOOE W UTT 
vC2. JEB| ZMEMESZ WADZUNE BKIATNAL TEDE 
iL. me =cemmi, zmeme rzowa 


NOTKIENCE JISTRE HEER Z DIEM HMI 
Z ZETEJ gLYZMK,, MW Z ZE cry ZE cap 
wrnegyzn, Z zumak: tree wady miracatre, 
tozók: ZAL 

AITESZ. WCEJĘ TMITECEMĘ BR Z zmwzazę 
SONOCZEW CIADWCE. ZTETESE JROTIEĆ W GOSEBĘ, 
ZBIEC SOKIETY Z DYTWT, ZEEBWĘ ISO SIR 
gerzacw"ut. Mimuzyrzne ur zzmróć 
wnctuczeż zearte: tar die aipercrziiwyccf 7 m 
TBC ZI! TEDE. NE TONEM WIBĆ WOJE TTETENIĘ, 
wrzice komki con. Zawmeoa We wpis: 
ZrZEĆ ZEŃWESTY. 
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Młodzi w drodze po sławę: 
JONATHAN BRANDIS 


Pomyślałam, że pożegnanie ze Starym Roklem 
| powitanie Roku Nowego, a więc czarodziejski 
moment, gdy koniec przemienia się w początek, to 
odpowiednia chwila, by jeszcze raz powrócić do 
„Nie kończącej się opowieści”. CI, którzy oglądali 
pierwszą filmową wersję ślicznej, fantastycznej 
powieści niemieckiego pisarza Michaela Ende 
— prawdziwego bestselleru, w którym zaczytują 
się I mall, | duzi — z pęwnością nie zapomnieli 
młodych bohaterów tamtego fllmu: Barreta Olive- 
ra, który zagrał Bastiana | śniadego Noaha Hat- 
hawaya wcielającego się w wojownika z baśni 
— Atreyu. Obaj chłopcy wówczas — a było to 
w roku 1984 — mieli po 12 lat I nagle, po premierze 
filmu, stali się osobaml bardzo popularnymi. 
Czytelników naszej gazety, kiedy film już do nas 
trafił, bardzo ucieszyła publikacja wywiadu z Noa- 
hem w naszej rubryce. Jego wypowiedzi sprowo- 
kowały masę listów, trochę zaskoczonych, ale 
| zadowolonych czytelników, poniewąż Noah mó- 
wił mądrzę — jak piętnastolatek, a nie jak ,„niedo- 
śwladczony” dwunastolatek, którego twarz koja- 
rzyli z filmem 

Dziś Noah | Barret są właściwie dorosłymi 
mężczyznami i nie mogą oczywiście już zagrać 
Atreyu | Bastiana, choć baśń nadal trwa. A trwa, 
ponieważ zagorzały fan książki — producent 
filmowy Dieter Gelssier uznał, że pozostało w niej 
Jeszcze dość wątków | fantazji, by starczyło na 
drugi film. Namówił więc autora, by wyraził zgodę 
na zrealizowanie go |... zainwestował sporo 
w oszałamiającą scenografię. Reżyserem filmu 
został oczywiście także wielbiciel ,„Nie kończącej 
się opowieści” — George Miller. W pełni też 
zasługują na miano jej fanów chłopcy, którzy 
przejęli role Atreyu | Bastiana. Są bardzo podobni 
do swoich poprzedników. Bastianem został trzy- 


— wymyślony przez B 


nastolatek — błękitnooki Jonathan Brandis, zań 
Atreyu — czternastoletni Kenny Morrison. 

Obaj miell już do czynienia z kamerą fllmową. 
ale zgodnie twierdzą, że żadna z wcześniejszych 
ról nie przyniosła Im tylu emocji | zabawy co praca 
na planie zdjęciowym „„Nie kończącej się opowlie- 
ści II". Większość zdjęć wykonano w studiu fllmo- 
wym w Niemczech, w pobliżu Monachium, ale nie 
znaczy to, że obeszło się bez atrakcyjnych dla 
chłopców podróży. Byll z ekipą w Brazylii, Kana- 
dzie, Francji | Australll 

Skoro wspomniałam już o fllimowym dorobku 
chłopców — nie mogę go przemilczeć. Jonathan 
już od druglego (l) roku życia grał w filmikach 
reklamowych I serialach telewizyjnych. Poczuł się 
aktorem-zawodowcem Już wwieku lat dziewięciu 
Przeniósł się wtedy z rodzicami z Danbury w sta- 
nie Connecticut do Los Angeles i rozpoczął długie 
występy: w serlalu TV „Poor Little Rich Girl 
Następnie zaproponowano mu rolę na dużym 
ekranie w „The Wrong Guy”. Od tego czasu 
zagrał jeszcze w trzech innych filmach telewizyj- 
nych I w horrorze „„Stepfathner 2”, gdzie skutecz- 
nie podnosił napięcie u widzów — szeroko, szero- 
ko otwierając swe ogromne oczy. 

Kenny Morrison jako Atreyu debiutuje wpraw- 
dzie w kinie, ale w telewizji pracuje już od 5 lat 
Zdążył zagrać w westernie „The Quick And The 
Dead', w filmie TV wytwórni Disneya „The Oldest 
Rookie” (mamy więc szansę w tym go zobaczyć, 
w niedzielnym disneyowskim bloku telewizyjnym) 
oraz w filmikach „Growing Pains”, „Heart Beat", 
„„Who's The Boss?” 

Obaj chłopcy pełni są entuzjazmu, energii i fan- 
tastycznych nadziei — nie tylko na najbliższy rok. 
I tego właśnie życzy i Wam „Gwiazdozbiór''! 

EWA BIELSKA 


Fot. „ITI”” — servis 


BC English pomoże Wam 


w nauce języka angielskiego. 


Salon Fonograficzny 


„Składnicy Księgarskiej”' 


ji /'w Warszawie przy ulicy Mazowieckiej 9 oferuje ze- 


| stawy zawierające: 
|, © kasetę wideo 


© kasetę magnetofonową 
© książeczki pomocnicze i książeczki uzupełniające 


Nowy 1992 rok koniecznie rozpocznijcie razem z MUZZY! 
Przypominamy o świątecznej obniżce cen na kasety wideo, płyty analogowe 


| compacty. 


Ś$M-141 


Czerwona Maryśka, przy- 
szywana siostra ,„krwawej 
Mary” (8 porcji) 

Ingrediencje: 4 puszki soku pomidorowego, pa- 
rę kropli cytryny, sól I pleprz do smaku, parę 
kropli sosu sojowego 'lub maggl. 

Najłatwiejszy do zrobienia napój, wszystko ra- 
zem się po prostu miesza. Uwaga! Łatwo prze- 
solić! 

Gliwajn herbaciany 
(10-14 porcji) 
Ingrediencje: 1,5 / mocnej herbaty, butelka soku 
winogronowego lub wiśniowego, butelka klaro- 
wnego soku jabłkowego, 30 dag cukru, pół 
łyżeczki imbiru, łyżeczka cynamonu, pół łyże- 
czki utłuczonego anyżku, 3, 4 goździki, 8 łyże- 
czek posiekanych orzechów, 7 łyżeczek umy- 

tych rodzynek. 

Uwaga: gliwajn podajemy na gorąco, przygoto- 
wuje się go ponąd 40 minut. 

W trakcie parzenia herbaty.podgrzać soki owo- 
cowe z cukrem | korzeniami. Po zaparzeniu 
herbaty wlać ją (przez sitko) do soków, pod- 
grzewać pod przykryciem (nie dopuścić do za- 


gotowania!) około 30 minut. Orzechy i rodzynki 
wsypuje się do szklanek, pucharków lub naczyń 
ceramicznych przed nalaniem gliwajnu. Ostro- 
żnie! Parzy i plamil 

— Ufl W gardle mi zaschło, muszę się napić 
ziołowej herbatki. Najbardziej lubię melisę. 
Ale... — ciotka Agata nie byłaby sobą, gdyby nie 
postawiła kropki nad i. — Tak naprawdę to 
jedzenie i picie nie jest najważniejsze. Najważ- 
niejszy jest nastrój i wystrój. Chleb ze smalcem 
przepięknie podany, kubas staropolskiego żuru 
— to jest to! 

Wznosząc toast, winszujemy po staropolsku 
na NOWE LATKO: 

Żeby wam się rodziło: 

żytko — jąk korytko, 

pszenica — jak rękawica, 

bób — jak żłób, 

owies — Jak skopiec, 

len — jak pień. 

A w podzięce za życzenia noworoczne: 

Mościa gospodyni, domowa mistrzyni, 

Okaż swoją łaskę, każ dać masła faskę, 

Jeśliś nie sknera, daj I kopę sera. 

kolęda, kolęda! 
deca A KoliowaŃ: clotka AGATA 
| HANKA PRZEKORNIAK 


"STICKERSY 


zaprasza 


Konkurs rusza! | 
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— wytwórnia fllmów reklamowych 
| dokumentalnych 


Jeśli w żadnym z okolicznych 
sklepów nie ma jeszcze albumów 
ze stickersami — ślicznymi, dow- 
cipnymi samoprzylepkami — do- 
pominaj się o nie, bowiem... 

...tylko skompletowanie 6 albu- 
mików (obok okładka jednego 
z nich) pozwoli Ci na wzięcie 
udziału w konkursie. Jest w nim 
wiele do wygrania, między inny- 
mi: 

KOMPUTER (funduje go firma 
„HYUNDAI”), 

10 wycieczek do Legolandu 
w Danii (funduje je „Sovpolda”), 

10 (na początek) walkmanów 
(funda firmy dystr. „Odeon''), 

10 (na początek) atrakcyjnych fil- 
mów na kasetach wideo (funda IT!), 

nowości Sticker-Funa od ich 
wydawcy, czyli firmy „Diamax”. 


WYW 


SOWDUD wsz tzosi PRA 


Tylko spokojnie... Na skomple- 
towanie 6 albumików masz co 
najmniej kilka tygodni. Tylko nie 
zapomnij o nabyciu razem z pier- 
wszym z nich KONKURSOWEJ 
KARTY z zagadkami. Jesteś byst- 
ry? — Zgadniesz łatwo! Wypeł- 
nioną kartę prześlij pod adresem 
redakcji „Świata Młodych”, ul. 
Mokotowska 24, 00-561 Warsza- 
wa. Z dopiskiem „STICKERS” na 
kopercie! Wyniki pierwszego lo- 
sowania ogłosimy w styczniu. Od 
tego jak polubicie stickersy, zale- 
ży czas trwania konkursul 

W albumiki w ilościach hurto- 
wych można zaopatrywać się w fi- 
rmie „Dlamax”', ul. Hajoty 59, Wa- 
rszawa, tel./fax 346885. 

ŚM-113 


— producent komputerów dla 
najlepszych 


NOŃRI 


— dystrybutor światowych bestsellerów (fll- 
mowych na kasetach wideo 
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1 kalendarz z Kleksoem 
2 Heather Lockiear 
3 Kylie Minogue 
4 Linda Evans 
$ Przemysław Saleta 
(mistrz kick-boxingu) 
% Depeche Mode 
7 Steve Guttenberg, 
Tom Selleck, Ted Danson 
(aktorzy z filmu „Trzej 
mężczyźni I jedno dziec- 
ko) 
% Bob Geldot 
9% Jason Donovan 
10 Gremlins Il 
11 Kim Wilde 
12 Chłopcy z Placu Broni 
13 Lothar Mattheus 
14 New Kids On The 
Block 
15 Warren Beatty („Dick 
Tracy”) 
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18 Michael Fox 

17 Big Fun 

18 Don Johnson 

19 Sandra 

20 Depeche Modo 

21 walt Disney's Worid 
On Ice (amerykańska re- 
wia na lodzie) 

22 De Mono 

23 „Mała Syrenka" 

24 Sinead ©'Connor 

25 Madonna 

26 O kurczęj 

27 Julia Roberts 

28 Silva Seldel 

29 Bon Jovi 

30 Paula Abdul 

31 Plłkarska reprezenta- 
cja Polski 

32 Roger Rabbit (królik 
Roger) 


m SFW GW Ery 


33 Naw Kida On The 
Block 

34 Depeche Mode 

3% Lane Davies, Jed Al- 
lan, Todd MoKoe (aktorzy 
z sorialu „Santa Barba- 
ra”) 

36 Sylvia Seldol 

17 Joe Molntyre 

38 Vanilla Ice 

3% Sophia 
I Plorro Cosso 

40 Elvia Prosloy 

41 Jean-Claude Van 
Damme 

42 Sandra 

43 MC Hammer 

43 Papież Jan Pawoł II 

45 Ralph Macchlo (boha- 
ter serii „Karato Kid”) 

46 Zlyo 

47 Klirstio Alloy | John 
Travolta 


Morceau 


46 Falih No More 

49 Adamski 

0 Roxatte 

51 Marcy Walkor I A. Ma- 
flinez (aktorzy z sorlalu 
„Santa Barbara") 

52 Andre Agaasi (najlap= 
szy tenialata amerykań: 
skl) 

53 Pamola Sue Marlin 

44 Donnio 

55 The Harlam Globe- 
trottora 

56 Frod Savago 

57 The Bontloa 

58 „Tańczący z wilkami” 

50 Dieter Bohlon 

60 Black Box 

61 Jordan Knight 

62 Alf 

63 Scorpions 


64 Arnold Schwarzonog- 
ger 

45/66 Pawel Stasiak 
07 8ylwestor Stallone 
68 Technotronio 

49 Madonna 

10 Binican Eloctrique 
711 AG/DG 

12 AHA 

13 Kavin Costner 

1 Damnli Minogue 

16 Big Cyc 

76 Bros 

17 Alison Moyet 

78 Jon Bon Jovl 

78 Jimmi Sommarviile 
20 Androw MaCluskoy 
51 Joe Mclntyra 

82 Glorla Estefan 

63 Patrick Śwayzo 

BA AJI 

85 Sandra 

66 Magda Fronczewska 


07/06 „Szwedzi w War- 
szawie” 

49 Jim Morrison 

90 Chesnoy Hawkos 

91 Vanilla Ice 

52 Michael Jackson 
| Macaulay Culkin 

93 Rockatoor 

% Clostorkellor 

4% Lisa Bonet 

% Chris Rea 

97 Jonathan Knight 

96 Paula Abdul 

98 Bryan Adams 
100 Aoxetto 
101 The Beatlos 
102 Now Kids On The 
Block 
103/104 Polskie ZOO 

105 Kalendarz 


W najbliższym numerze plakat z Michaelem Praedem! 


Śpiewająco 


to słowa piosenki angiel- 
ski: j, której możecie nauczyć 
się, słuchając audycji „Radio 
Najmłodszych* w dniach 
2 +3 stycznia 1992 r. o godz. 


9.00 w programie IV PR. 


GOOD MORNING TO YOU 
Good morning to you! 
Good morning to you! 
We're all in our places, 
with sunshiny faces. 


Good morning to you! 


Angielski 


Good morning to you! 


DZIEŃ DOBRY 
Dzień dobry! 
Dzień dobry! 
Jesteśmy wszyscy na naszych miejscach, 
ze słonecznymi (radosnymi) buziami. 
Dzień dobry! 
Dzień dob y! 

UWAGA! Od dzisiaj kolejne odcinki lekcji angiel- 
skiego będą drukowane w „ŚM” w numerach 
w*orkowych — a nie sobotnich, jak dotychczas. 


Czy to jest Klaus? 


Czy to „*st Dave? 


Czy to jest Joe? 
pm 


W numerze 98 z dnia 7 grudnia 
ogłosiliśmy konkurs dla uczczenia ro- 
cznicy śmierci jednego z najwięk- 


Już po plerwszym losowaniu nagród 
w konkursie „Mój Przyjaciel Pies”. 


61 zbieraczy nalepek już wylosowało wspaniałe nagrody! 
Inni mają szansę w następnym, lutowym losowaniu. 

1. Wycieczki do Legolandu wylosowali: 
Robert Gwardecki — Warszawa; Kaiarzyna Wojciechowska 
— Kraków; Cezary Orłowski — Pułtusk; Florian Ratke — Puck; 
Agnieszka Zawada — Chrzanów, Katarzyna Rura — Gliwice; 
Tomasz Majchrzak — Tarnobrzeg; Beata Gąsior — Warszawa; 
Eliza Smolińska — Warszawa; Helena Anna Jędrzejczak 
— Warszawa; Artur Buzakowski — Warszawa; Wiesława 
Jędros — Tychy; Patrycja Czyż — Żory; Sebastian Siwak 
— Warszawa; Karine Sapuła — Tychy; Ewa Muc — Warszawa; 
Anna Kopalko — Warszawa; Katarzyna Folta — Warszawa; 
Alicja Maksymowicz — Białystok; Ewa Chechłowska — Wesoła 
4; Kazimierz Menke — Poznań; Konrad Gałka — C'Hrzanów 
Katarzyna Klepadło — Katowice; Agnieszka Szulc — War- 
szawa; Elżbieta Więckol — Katowice; Katarzyna Supel — War- 
szawa; Honorata Banaszyk — Poznań; Dorota Sierpowska 
— Kraków; Anna Krzemień — Kraków; Marta Ruszkowska 
— Legionowo 

Il. Anteny satelitarne: c 
Kamila Szilder — Warszawa; Przemysław Osiadacz — Prusz- 
ków. 

Ill. Telewizory kolorowe: 
Mirosław Żmuda — Skawina; Witold Molenda — Warszawa. 

IV. Magnetowidy: 


„PSY PRZYNOSZĄ SZCZĘŚCIE”. 


Iwona Karczewska — Węgrów; Agnioszka Sekular — Wrocław. 
V. Komputery: 
Anna Banasiak — Szczecin; Anna Wiśniewska — Gliwice 
VI. Rowery BMX: 
Aleksander Wysocki — Poznań; Wojciech Lanuszny — Cho- 
rzów. 
VII. Rowery górskie: 
Robert Rozborski — Legnica; Marcin Kutnik — Warszawa. 
VIII. Radiomagnetofony: 
Anna Kostrzewa — Grodzisk Mazowiecki; Anna Szostak — Gli- 
wice. 
1X. Odtwarzacze wideo: 
Filip Pianka — Szczecin; Zuzanna Brzezińska — Warszawa. 
X. Walkmany: 
Magdalena Komorowska — Tychy; Krystian Cichocki —Szcze- 
cin. 
XI. Klocki Lego: 
Kamil Górka — Warszawa; Agnieszka Kowalik — Zakroczym. 
XII. Kasety wideo: 
Barbara Jeziorek — Kraków; Tomasz Maciejewski — Kozieni- 
ce; Agnieszka Okońska — Mława; Aneta Huczek — Mikołów; 
Małgorzata Bustrycka — Wrocław; Rafał Roguski — Gliwice; 
Tomasz Lutoborski — Warszawa; Rafał Leszczuk — Białystok; 
Urszula Głębocka — Warszawa; Anna Janczyk — Pruszków; 
Maciej Izydorczyk — Jarocin. 
Gratulujemy! 


KARTY 
e Do © 
WRÓŻB 


NOWOŚĆ. Wspaniała zabawa, 
odpowiedni prezent dla wszyst- 
kich! Kupisz tylko na pocztach. 
Jeśli dla Ciebie nie starczy, nie 
martw się. Przyślemy Ci do domu. 
Ale przedtem wpłać 15 tys. zł na 
konto Oficyny Wydawniczej: PKO 
BP .w Otwocku nr 1720-96566-136 
| przyślij dowód wpłaty pod ad- 
resem: Oficyna Wydawnicza, ul. 
Poniatowskiego 3 m. 77, 05-400 
Otwock. 

Pamiętaj! Napisz czytelnie swój 
adres. 

ŚM-138 


POLSKI, 


MATEMATYKA 


1" 


PROSPEKTY 


Korespondencyjny kurs dla ośmioklasistów 
85-858 Bydgoszcz 43 


Skrytka 1 


ŚM-133 


Czy to jest 
KONKURS!  - 


szych geniuszy muzycznych. Nieste- 
ty, z winy drukarni konkurs okazał się 
nierozwiązywalny: diagram, w który 
należało wpisać hasła krzyżówki zo- 
stał odwrócony. Drukujemy ten dia- 
gram jeszcze raz, mając nadzieję, że 
wpadka nie zniechęciła Was raz na 
zawsze do konkursów, do nas i do 
Wielkiego Kompozytora. 


Nie, to jest... 
a 


Dokończeniem 'ago zdania jest ha- 

m=sło, które należy Otzytać w zazna- 

czonych kratkach po w;pełnieniu dia- 
gramu 


Rozwiązania przysyłajcie do 15 sty- 
cznia z dopiskiem Konkurs Muzycz- 


ny. 
Przypominamy, że czekamy rów- 
nież na odpowiedzi na pytanie: W któ- 


1, 2 — lormy muzyczne, „ których 
nasz bohater debiutował jako <zlecko 

3, 4 — kompozytorzy, którzy _ywą- 
rll wpływ na jego twórczość 

5, 8 — miasta z nim związane 

6, 7 — tytuły jego najpopularniej- 
szych oper 


UWAGA! Dziadek ze Stasiem wzięli 
Stasia Pytalskiego znajdzi: to 
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rym ze współczesnych zespołów mu- 
zycznych czułby się najlepiej bohater 
konkursu? (Najciekawsze odpowiedzi 


nagrodzimy i wydrukujemy). 


Chcesz otrzymać wspaniałe pro- 
spekty, naklejki i inne materiały re- 
klamowe firm samochodowych? 

Wyślij swój adres, a otrzymasz za 
zaliczeniem pocztowym katalog MO- 
TO-FAN zawierający adresy firm pro- 
dukujących samochody (osobowe, 
ciężarowe, motocykle) i wzory listów 
gwarantujących ich otrzymanie. 

Twój adres weźmie udział w loso- 
waniu roweru marki BMX. 

„HORAT” 


ma | 


AUTOGRAFY!!! 


Chcesz dostać autograf, najnowsze 
wiadomości oraz zdjęcia SWOJEGO 
IDOLA? 1 

Wyślij swój adres, a otrzymasz ka- 
talog zawierający najnowsze adresy 
autoryzowanych FAN-CLUBOW 
GWIAZD: muzyki, filmu, sportu oraz 
wzory listów w języku angielskim 
i niemieckim, które pomogą Ci 
w otrzymaniu upragnionych materia- 
łów. 


MUSIC NEW 
PO Box 134 
- 41-300 Dąbrowa Górnicza 


Ś$M-122/6 
41-300 Dąbrowa Górnicza 
Skr. poczt. 134 
ŚM-121/6 - 


EGZAMIN NA „,5” 
DO SZKOŁY ŚREDNIEJ 


MATEMATYKA 
KORESPONDENCYJNY KURS PRZYGOTOWAWCZY 


© obejmuje całość programu szkoły podstawowej 
© każdy uczeń ma swojego nauczyciela 

© 6 zestawów po 49 000 zi (możliwość obniżek) 
© Izeszyt + informacja o kursie wysyłany bezpłatnie I 


NAPISZ > 


i 
SKK 61-251 POZNAN 3 skr. 491 
TAKIEJ I TAK TANIEJ OFERTY i 


Si EM 


W POLSCE JESZCZE NIE BYŁO 


Znaczek flrmowy wycięty z ogłoszenia I przesłany łącznie z zamówieniem, 
upoważnia czytelników „Świata Młodych” do dziesięcioprocentowej zniżki. 


ŚM-132/2 


MROZY NOR 


KRZYŻÓWKA Z HASŁEM. 


kowy, to np. kropka, przecinek, 34) wypo- 
wladzenie sądu o czymś lub oszacowa- 
nie, otaksowanio, 35) żabka, kraul lub 
delfin w pływaniu, 36) w powiedzeniu: 
alódmo biją na kogoś, 37) :placzywo 
pszenno, 38) kropolki wody osadzająco 
alą na roślinach, 39) miejsce sianokosów. 
PIONOWO: 1) solenizantka z 19 września, 
2) wał ziemny, 8) anoda lub katoda, 4) 


Po rozwiązaniu krzyżówki  lltory 
z oznaczonych kratok, czytana kolejno 
rządami, utworzą hasło. Prześlij jo w cią- 
gu 10 dni od daty tego numoru pod 
adronom: „Świat Młodych”, ul. Mokotow- 
aka 24, 00-601 Warszawa, „Zadanie pra- 
miowana nr 926", 

Prawidłowo rozwiązania wozmą udział 
w losowaniu 10 nagród po 560 000 zł. 


I 
—'zk +28 


(e +2! 


POŁĄCZ PUNKTY! 


Jeżeli rozwiązałeś już pozostałe zadania i ła- 
migłówki dzisiejszej Abrakadabry, możosz 
w nagrodę za wytrwałość narysować sobie 
obrazek. Wystarczy w tym celu połączyć liniami 
prostymi kolejne punkty od pierwszego do ostal- 
niego. 


UŁÓŻ SAM 


Spośród 20 podanych wyrazów wybierz 12 | wpisz Je do dlagramów tak, 
aby powstały kwadraty magiczne, w których wyrazy czyta się jednakowo 
poziomo i pionowo. W każdym diagramie jeden wyraz wpisany jest już we 
właściwym miejscu. 

AGORA, AKTOR, APORT, BISTR, ELEKT, ELENI, GALON, GOLEM, IGLOO, 
IMAGO, KREDA, MARKS, OGNIE, OPOLE, REMIS, RENTA, SLANG, STRAŻ, 
STROP, TONIE. 


ANAGRA— A 1 
MOWKA A 

Przestawiając litery w każdym 3 
z podanych wyrazów, ułóż nowe 
słowa 6-literowe i wpisz je pozio-. l 
mo do diagramu. Litery w za- 5 
znaczonej (drugiej) kolumnie 
utworzą rozwiązanie. 6 
1) GDYNIA, 2) TALION, 3) WER- 
SET, 4) STEGNY, 5) BAGIER, 6) 7 
POWRÓT, 7) TRZASK. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA PREMIOWANEGO NR 911 z 89 numeru „Świała Młodych” z dnia 5.11.1981 r. 


KWADRAT LICZBOWY 


Górny kwadrat uzupełnij tafelkami 
z liczbami tak, aby suma liczb w każ- 
dym rzędzie poziomym, pionowym 
oraz na obu przekątnych wynosiła 12. 


[3] [2-6] 
B-5] [4 


OZDOBY N 
NA CHOINKĘ / 


Nie wszystkie ozdoby (z prawej 
strony rysunku) znalazły się na choin- 
ce. Których ozdób zabrakło? y 


Autor: STANISŁAW BISKO oraz wg 
„Mondo Enigmistico”, „Nuova Enig- 
mistica Tascabile" i „Spar to”. 


Poziomo:bokser, biwak, rola, adwent, Albina, szuler, bork, Dorota Komsa — Police, Kazimierz Kowalski 

tartak, solo, tupot, szajka. — Falknowo, Leszek Krzemiński — Warszawa, Anna 
Ą iel 

Plonowo: obora, statut, skala, trop, bluzka, Daniel, Michalczuk — Siemiatycze, Dariusz Nowak — Sos- 


wiew, Rosja, kantor, Polak. 
Nagrody po 50 000 zł wylosowali: 
Joanna Chudecka — Targowisko, Anna Glińska — Mal- 


nowiec, Łukasz Spyra — Bargłówka, Beata Święch 
— Wójcina, Beata Żywczak — Żywiec. 


Redaguje kolegium: Grzegorz Burakiewicz 
(sekr. red,), Ewa Kosińska, Jan Orgelbrand 
(red, nacz.), Szarlota Pawel, Zdzisław Przyby- 


Opracowanie graficzne i techniczne: Jola Barszcz i Danuta Nojszewska 


łowski, Grażyna Szroeder-Bukowska (z-ca 
red. nacz.), Marek Szymański, Wieńczysław 
Zaczek (z-ca red. nacz.) 

Adres redakcji: ul. Mokotowska 24, 00-561 
Warszawa, telex: 813658. Telefony: centrala: 
21-19-06; redaktor naczelny: 21-15-61, z-cy red. 
nacz. — 21-47-06; sekretarz redakcji 
— 628-25-48, dziennikarze — 21-81-13 
121-98-28; dział reklamy, promocji I kolportażu 


— 28-21-42. Nie zamówionych materiałów re- 
dakcja nie zwraca. 

WYDAWCA: S.P. „Świat Młodych”, Warszawa, 
ul. Mokotowska 24. Prezes Zarządu — Jan 
Orgelbrand. Numer konta bankowego: PBK Ill 
O/W-wa 370015-973913. 
Ogłoszenia przyjmuje 
21-19-06. 

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 


redakcja — tel. 


POZIOMO: 1) mechanik utrzymujący ma- 
szyny | urządzenia fabryczne w należy 
tym stanio, 5) sprzęt w karotco pogoto- 
wla, 6) odgłos stąpania, 7) miasto w woj. 
bydgoskim, nad Notecią, 9) loci z niego 
dym, 11) moskiowski klub sportowy, 15) 
odmiana kwarcu, kamień półsziachotny, 
17) clanki placek pieczony przez wyzna- 
wców roligi! mojżeszowej na święto Pas- 
chy, 19) boczna, kręta uliczka, 24) bardzo 
szybkie poruszanie się naprzód lub 
część rośliny składająca się z łodygi 
I liści, 25) drapieżnik z rodziny kotów 
o szarorudej sierści z ciemnymi plam- 
kamil, 26) zero, 27) umykają Jeden po 
drugim, 28) natarcie, 32) jeśli przestan- 


pl ND 
BEOEDTERB 


Intormacji o warunkach I terminach prenume- 
raty udzielają wszystkie oddziały RSW „Pra- 
sa-Książka-Ruch'' oraz urzędy pocztowe. 
SKŁAD: własny. 

ŁAMANIE: Supergrat — Sp. z 0.0., Warszawa, 
ul. Wynalazek 2, tlx812375 isc, fax 43-17-89, tel. 
43-74-21 do 9 w. 355. 

DRUK: Drukarnia Prasowa S.A. w Łodzi, ul. J. 
Piłsudskiego 82. 


koleżanka, która ma tylo samo lat co ty, 5) 
broń Bartosza Głowackiego, 9) prosty ma 
907, 10) cierpienie, katusza, 12) buduje 
gniazdo, 13) miasto, na torenio którego 
znajduje sią Watykan, 14) rzymski bóg 
miłości, 16) można go soble nabić, 18) 
wada kalli | płytok ceramicznych (dodaj 
„ln”, a powstanie błyszcząca blaszka na 


stroju ludowym), 20) niejedna w progra- 


mie radiowym, 21) gatunek dzikiej kaczki 
(przestaw litery w wyrazie dederon), 22) 
zdanie, osąd, 23) dłoni — przy powitaniu, 
29) plus, 30) część karabinu albo kaczan 
kukurydzy, 31) używane do budowy do- 


mów, 32) werwa, animusz,33) tytułowy 


bohater opowiadania Bolesława Pru a. 


Ukazuje się od 1949 r. 
NALENCCZY 
Wychodzi: wtorki i soboly 
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VIEE MOZNA. ODRÓZNIE / 
JAKBY CHKZEŻC(IĄN EE 
PRZECIW CHRZEŻOJIANOM 

WALCZYLI. 


Z KRZYZAN 
ZWYCIĘZĄ / 


, CZEKA MNĄ CUZEZ 
HW PIWIARNI POD 
ZŁOÓTYH KLURENI * 


NŻLZAĄ PRZEM) 
LZ RZE 


Masz krewnych za granicą? Przeczytaj! 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
„SWIATA MŁODYCH” 


Jeśli masz krewnych lub znajomych za Koszt prenumeraty jednego egzempia- 
rza, pocztą lotniczą na I kwartał 1992 r.: 
Europa — 192 400 zł lub 17 USD 
Ameryka Północna, Azja, Afryka — 270 400 
zatę mozna zaprenumerować zł lub 24 USD 

m pocztowym (bankowym Ameryka Południowa — 348 400 zi lub 
kowym w złotówkach lub 31 USD 

- A należy dokonać na Australia — 426 400 zł lub 38 USD. 

> Spółdzielnia Pracy „Świat Młodych” Prenumerata półroczna odpowiednio 
Państwowy Bank Kredytowy (PBK) II1 dwukrotnie wyższa. 

OfWarszawa nr 370015-3573913. 5 edakcja rozpocznie wysyłanie gazety 
= s od pierwszego możliwego numeru po 
otrzymaniu przekazu, po aktualnej cenie 
prenumeraty aż do wyczerpania nadesła- 
nych pieniędzy 


5b im nowor 


WYSTARCZY: zebrać 21 specjalnych kupo- ny nie muszą mieć numerów kolejnych, ale 
nów drukowanych w naszej gazecie w stycz- _ musi ich być 21. 

niu, lutym i marcu 1992 roku MOŻNA: zdobyć jedną ze stu (100!) nagród 
TRZEBA: włożyć je do koperty | po zakoń- przygotowanych specjalnie dla Was. Między 


czeniu kwartału (do 15 kwietnia 1992 roku) innymi: wycieczki do Londynu | Legolandu, 
najnowsze rowery, deskorolki, walkmany, za- 


bawki znanych firm zachodnich, książki I al- 
bumy wydawnictw BGW, Panda, Egmont 
American (Disney), kasety wideo i płyty kom- 
paktowe, superkoszulki „Świata Młodych''. 

będą numerowane od 1 do 26 (po jednym To naprawdę nie jest trudne! Kupuj „Śwlat 
w każdym numerze gazety). Nadesłane kupo-  Młodych'”, zbieraj kupony. Nagrody czekają! 


wysłać pod adresem — „Świat Młodych”, ul. 
Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, z dopis- 
kiem: Wielki Konkurs. Nie zapomnijcie o włas- 


nym imieniu, nazwisku i adresie. Kupony 


